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Uroczyście śWięcila stolica 
c U rozmaioony i piękny jest 

krajobraz tej n.aitUJralnej 
dzielnicy Lodz.i. W wil
lach zaszytych v.rśród zie 

Akademia z udziałem przedstawicieli 
najwyższych władz partyjnych i państwowych 

leni zami·eszikiwała tu niegdyś 
bogata lódizka pilutok;racja. 
Mnie.i więcej · na wysokości 
S1Zpitaila znajduje snę dział 
wodny między Oćllrą a Wdsłą. 
Wody wsrz;ystk.ich !"2lek po tej 
stronie spływają do Wi-sły. 
Park juJian.owski jest p:rz.e
<N\IBeni em zgierskich i la
gi ewnickrlch lasów. W 1939 r. 
w pałacu Heiinrzla wsad9wił się 
SZJtah armili „'Q.ie:Luń". · Szpie
gowskie organizacje niemiec
kie działające na terenie Lo
dzi sltie:rowialy w to miejsce 
hitleirowslcie lotnictwo. Zgi
nęli pierwsd w naszym mieś
cie żol:nierze Września. 

nie zmuszano więźniów do bie 
gania dwójkami po tym „ma 
n<:żu". Kto p;;dł ze zmęc7..e
nia, tego dobijano. Podcz.as 
biegu ni.e wolno byto więż
niom patrzeć na tych, którzy 
ich biją. Więźniowie zresztą 
sami zamykali oczy, by pod 
uderzeni:arrni knuta ich nie 
utracić. Często się to bowiem 
:00.a.rz;aJ:o. Gdy wybito komuś 
oko, SS-man pytał wówczas 
więźnia: „Kto wybil oi oko?·• 
i wSlkazUJjąc na drugiego więź 
nia powiadał: „To on. Zbij 
go". Jeśli więzień ruie wyko
nał rozkazu, byl rozstrzeliwa
ny. 

Ura.towało się zaledwie dzie
sięciu. Bestie zbiegły. Oca:al 
m. in. Adam Sowi.a.I!: i Fran
ciszek Zairembski. Zaremb.s.ki 
u.kryl się w rezerwuarze wo
cy na czwairtym piętr.re, na
:~rył się kocoem i w ten spo
sób posiadał niieoo powietJ.7.a; 
e jednocześnie ochrania.l: gło
wę przed spaleniem. A&m 
Sowiak ocalał dzięki temu, że 
ukrył się mię<lzy nieżyjącyn:•i 
rowa:rzyszami i udał martwe
go, Miał pękin.iętą rękę i :zta
mane palce u nóg. Gfupa, któ 
ra dobijała ra;nnych i kona
jących, nie zauważyła go. 

16 bm. w przeddzień 20 
rocznicy wyzwolenia War-
sr.awy, odbyła się w Sali 
R:ongresowej uroczysta aka
demia. 

Sala jest odświętnie ude· 
korowa.na. Nad prezydium -
wizerunek zwyoięskiej war
szawskiej Ni•ke. Na tle ol
brzymiego biało - czerwcmego 
sztandaru historyczne da-ty
„1945-1965". 

Uroczystość zgromadziła 
przedstawicieli całego społe
czeń:>twa st&licy - działaczy 
polHyeznych i społecznych, 
zołruierzy i ofi.cerów Wojska 
Pi>lskiego, załóg zakładów 
pracy, instytucji, repreZ.en
tantów świata nauki i kul
tu·ry, młodzieiy. Są. i ci, któ 
rzy bezpośrednio po wyzwo
leniu organiro·wali zycie w 
mieście, są tez budownicro-

wlie Wait"SMlWY. Na sail.i wi
dzimy komibata.ntów - by
łych zołnierzy i dowódców, 
którzy uczestniczyli w bo
jach o wyzwolenie miasta, 
byłych członków ru.chu opo
ru i dowód.ców odd.ziałów 

partyza;nekich. Przybyły rów 
niez delegacje wszystkich 
województw. 

Obecni są przedsta·wiciele 
ambasad: ZSRR, CSRS 
NRD. 

Serdecznie witamy gości 
Łodzi i ziemi łódzkiej 

Za stołem prezydia.lnym 
zajmują m1eJsca członkowie 
na.jwyzszych władl!l pa.Ttyj
nych i państwowych z Ed
wardem Ochabem i Józefem 
Cyrankiewiczem. -

W J>Tezydium widz.lmy by
łych dowódców Wojska Pol
skieg1>: - lilarszałka Micbała 
Rolę-Żymierskiego i gen. dy
wizji Zygmunta Berlinga, a 

'Z ł·agodinej cisizy tej Ziemi 
bi.ie w niebo kmzyez:ące skrzy
<tlo monumentu. „Tu spoczy
wamy, zamord~ w przed
dzień wo•lnlOŚci" - wołają tra
giczni, żywcem spaoleni. „Im.i-o 
na i ciaJa za.1brail: n.:m ogień. 
Żyjemy ty']Jk>o w wasw.i pa
mięci. Niechad §mi.e;rć ta 
nigdy nie powtórzy się". 
A przecież oklolJica ta nazywa 
stlę Radogoszcz. R2d:a gościć. 
Jalkże kTWawo zadirwila sobie 
hdstoria z tej nazwy. Na te
irenie byłej fabryki fabrykan
ta Abbego. przer<J1bionej na ka 
toWIIlię, widnieje napis wyry
ty w k.ami.eniu: 

Hit! erowoom Sl2lC±uci e cz;Io
wi~a przeciw człowiekowi 
jedinak nie wystairczalo. Cho
wa.no w obozi,e specjalne psy
wilki, którymi szczuto bez
bronnych Judzi. Jeden z ge
stapowców Ofbrzymał nowy re
wiolwer. Aby ~óbow;;ć je
go działanie wsz.edł w nocy 
do celi i za.st:nelil 10 więź
n1ow. Po k.ażdej pijatyce 
obsługa obO'llU u:riządzaJa polo
wania. W cziaisie polskich 
świąt nairodow)ch mordowal!o 
setki ludzi dZi'ennie. Trupy 
wy.wO!ŻOno clJo lasów lućmier
!Slk:ich. 

· Zbrodnia, która się działa 
na terenie obozu, wyzwolila 
nawet Judzkie uczucia u jed
nego z policjantów. Był nim 
'f;tarszy wachmistrz Wałdemaa
Norkwest. N a widok płoną
cych żywcem ludz.i, uciekł z 
tef.enu więzienia polożyl fllię 
do łóżka razem z żoną, zer
w.al bezipiecznik z grana.tu. .• 
Przedtem napisał 1.is.t: 

(„Dla Niemiec, które bez
bronnych ludzi taik okrutnie 
mordują. nie wailcz.ę cll\!żej. 
WałczY'lem uczciwie, a rów
mez krwawiłem d!1a zwyclt:
stwa Nie'lniec. Ale te Niemcy, 
które d!Ziś w więzieniu wi<lzia 
łem, nie mogą i nie powinny 
zwyciężyć"). 

WCZJOraj w god7inach i!JQP<>
łudiniowych przybyli dio Lo
dzi przedstawiciele Armii Ra
dziieokiej , którzy brali be.zpo
średJ!li udtiał w wałkach o 
wyzwolenie Lodzi i ziemi 
łód2Jk;iej. W skład delegacji 
wc:h~: gen. P<lif. A. O. 

poniedziałek 
wznowienie 
sesji ORZ 

W ;poniedziałek. zgodnie z 
decyzją podjętą na ostatni~ 
posiedzeniu, Zgromact.~;me 
Ogólne NZ ma wznowie w 
Nowym Jorku obrady. Jak 
wiadomo, XIX sesja Zgro
mad·zenia Ogólnego NZ zo.. 
stała od•roozona na 19 do.i 
Pod koniec grudnia ub. roku 
w zwiączku z okresem świąt. 

Brze.rwa wykorzystana zo
stała na irozmowy dotyczące 
możliwości rozwiązania kry
zysu finansowego wywołane 
go przez delegację amery
kańską. Dotych~zas rozmowy 
te nie przyniosły jednak 
żadnych wyników. 

Premier Burundi 
zamordowany 

W piątek dokonano zamachu 
na premiera Królestwa Burun
di, Pierre Ngendandumwe. Zo 
stał on zamordowany w mo· 
D1encie gdy opuszczał szpital 
w Usumbura, gdzie odwiedził 
swą żonę, która urodziła dzie
cko. 

Dotychczas brak dalszych 
szczegółów o zamachu na Pier
re Ngenda.ndumwe, który ob· 
jał stanowisko szefa rządu 
przed kilkoma tygodniami. 

Warto przypomnieć, iż w paź 
dzierniku 1961 roku zamordo-
wany został nastęipca tronu 
Królestwa Burundi, książę 
Louis Rwa,gasore, który wów
czas zaj-mowat stanowisko szefa 
rządu. W związJtu z tym za
machem skazano na śmierć i 
stracono 5 osób, w tym byłego 
ministra. zOstali oni powiesze
ni w styczniu 1963 roku. 

Królestwo Bu·rundi położone 
le.st w Afryce Wschodniej i 
Wraz z sąsiednią Republiką 
Rwanda, tworzyło do niedawna 
belgijskie terytorium powierni
cze Ruanda - U!r.undi. 

Odnalezlono zwłoki 
~ marynarzy 
z ,,NYSY1

' 

.1s bm. na wyb<rzeżu Norwe
gu, w Dlkolicach Stavanger 
oclna!ez.10010 ciała 7 osób. Przy
puszc:.zalnie są to zwłoki zało
gi zaginionego statku m/s Ny-
sa". '' 

Polska żeg.Iuga Morska pod-
jęta starania o sprowadze!llie 
ZWłok do Szaz:ecina. 

Krajn()IW', gen. por. Włodizi
mierz BoczJkowski, płk [:ezer
wy G. Dnlep.row, płk M. 
Gr1eclmw, Wal€.11tyina Sobko 
- lekia:rz i Iwan Bakomczew. 
Brzyjecllali także irod:zice Mi
chaiła PiwowaJra·, ik:tóry poległ 
w okioliicaoh Lodz:L Gośai po
wi taili na dw<lir'CU w Wairsiza
w.i.e: s ekretarz KL PZPR H. 
Rejniaik i sek;retalrz Prez. RN 
m. Lodzi mgr A. ToczeWSlki. 
W imieniu amba.sady Zw.iąz... 
ku Radziookiego, przedstawi
cieli Armii RadJz:ieokiej wi~a
li w stolicy: atrnhe wojlSikowy 
ambasady ZSRR, gen. Kaai
niozenko oraiz seikretairz am
basady A. Si!<?enko. Bezpo
średn~o po przyjeźdz.Je z 
Wairsl'l.awy. irości-e sipotkail.i się 
w KL PZPR z przedsta
wicielami władz partyjnych i 
miej.Siki-eh Lodzli i wojewódz
twa· oraz z przedstawicielami 
Wo.iska Polskiego. W spotka
niu wzięli udział: I sekiretaTZ 
KL P2'JPR J. Spychalski. I se
kretairz KW PZIPR St. Ję
dorysizczaik, przewodmiczący 
Prez. RN m. Lodti mgir E. 
Kaźmierczak., przewodniczącv 
Prez: WRN Fr. Grochał'Siki, 

(A) DaJszy ciąg na. str. 2 Na jeden dzień ~ wy
zwoleniem, tzn. 18 .stycznia 
miesiz;kańcy Radogoszcza usły
szcli liC2Jile strzały na tere
nie obozu. Okolio godziny 6 
strnelanina stlę wzmogła. Rzu
c"Ono się do okien. Wtedy hi
tlerowcy otworzy\lt ogień do 
otwieranych okiennic. Gdy się 
rozwidnilo, z więzienna wy
buch!: słup dymu. Ludil.:ie za
n1acr:-li z trwogi. Zrozumieli: 

N orkwest wymdeTZy-l sobie 
Siam sprawiedliwość, ko
mendant oboi.u. Pelz.hau-

Pamięt&N styczeń 1945 r..? KAŻDEJ GRUDZIE 
s.en z wyroku sądu polskiego 
zawisł w 1947 roku na szubie
nicy w miejscu swej zbrodni. 
Inni jednak Oj)'rawcv z Ra
dogoszcza, lub współodpowie
dzial:ni za tę zbrodnię, jak 
np. na1dlburmi:sitrz Lodzi , Wer
ner V-entzki, org<mire.tor lód.z 
kich obozów. Herman Krum,
mey. .z:brodniairze w t.oga~h -
m. in. Os:kar Heildinger. dr 
Mohs, dr Bayer czy dT Cra
mer. którzy skazywali na 
śmierć na Radogoszczu tysiące 
niewinnych ludzi. żyją d-z.iś 
spoko.inie w NRF', ciE>s.zą się 
bezkarnością i piastu j ą WY· 
sokie stanowiska w zachod
nioniemif'~·im wymi<:rze spra 
wie'.11liwości. 

' 

TEJ ZIEl\11 KRWAWEJ 
HISTORIA 

w 20 rocznicę 
Przywai:ono twtaij kaooego 

dnia partiię do tysiąca ludzi. 
Polaik,Qw, .i·eń:cqw . ro.syjskich 
or.az więźniów ill1Ilycll nairooo
wości euiropejskiclJ.. Przy
'PO!lYlniimy co się z nimi dzia
lio. Przede wszystkim roz
bierano ich do n:aiga, męż
czyzn. golono specjalnie tępy
mi brzytwami. Nasitępni-e 
7lffi'USXa~ ich do włożenrl.a 
gilowy do beczki z wodą, by 
nie było słychać krrzyków; 
gdy podlda.wano ich torturom. 
Bito do utraty przytomności. 
Bito podczas przechodzenia do 
ustępu, birto na zbiórkach, bi
to w czasie kąpieli, bito o 
każdej por-ze dnia i nocy. 
Podczas soozególnie cięźkic:h 
mrozów. w.ięźniOwie roz.ebroa
ni do naig·a musieli wysiba·'Niać 
godzinami na podw&-zu. In
nym rodzajem tych śirednio
wiecznych tortur. bY'l:o pędze
nie bos:vch lud?Ji po rozpalo
nym żurżlu. J ed€111 z opraiwcó'.v 
nie usiadł do śn.W.dania, jeśli 
przedtem nie zabił człowieka. 

Ni·emcy podpa.Jili więzienie. 
SS-maini usadowili się w wie
żach , okopach, bu.nkrac:h i 
strzelaiH w okna płonącego 
budyniku. Zrozipaczend więź
niow.ie wys'kakiwali z okien. 
Dym rósil jakby cale mias to 
plionęło. Sp<kó<l ognia, dy
mu i nie milknących strzałów 
niosła Sli.ę pieśń .,J€$zcze Pol
ska nie zginęła". Ludzie klę
kiali na śnJ.egu i odmawiaii 
mooUtwy za konających. Ko
biety mdlały. WieczOTem z;i
l E>gla śmiertelna ci.s<La. W !c-l
ka P,odizin później wkroczyli 
do Lodzi gwa,rdiziści Czerwo
r.ej Armii. Byli pierwszymi. 
którzy przynieśli pomO<." nie
licznym, powstałym jes:zcz.e 
przy żyail\.l.. Leżeli oni wśród 
Slt.osów trupów znieksztalco
r.yoh, soalonych, bez nóg, no
sów, uszu. Ze stosÓW tych 
wydobywały się jęki. • 

dowodca łód·zkiego 11:arni-
:ronu WIP gen. S. Matko. 
spotJk.anie uiplynęlo w ni.e
zwvlde serdecznej atmosferze. 

wyzwolenia 
K~ KONIECZNIE 

KOLOROwY I BOGATO 
ILUSTROWANY 

NUl\IER 
„D7)1ENNIKA ŁODZKIEGO" 

7najdziesz w nim m. in.: 
• Wspomnienia z tamtyc'1 

dni 
+ Sylwetki nowych laurea 

tów m. Łodzi 
+ Nasze abecadło 
• Łódź na.uka stoi + ZakM:ane pi.osenk.1 „ma

de in Łódź" 
+ Dowcipy 20-leela 

Wieczorem odbyło się spot
kanie kierownfotwa Komi
tetu Wojewódzkiego PZPR z 
delegacją ziemi .. smoleńskiej, 
przybyłą z oka.zJt 20-Jecia o
swobodzenia Łodzi i woje
wództwia. W spotkaniu ucze-

(B) Dal&ZY ciąg n.a str. 2 

+ Co... :imisz.czyliśmy w 
Łodzi? 

I WIELE INNYCH 
CIEKAWYCH POZYCJJI N a terenie obozu znajdo

w•al si"l tzw. „maneż". 
BY'l.a to klatka z drutu 

kolozasitego. Cztery ira:zy d:zien 

Widok był straszmy. Na
wet mężczyźni padali 
bez .zmysłów. W ten s-p<>

sób zginęło męczeńską śmi-er
<:ią ,ponad 2 tysiące więź!1iów. 

W 20 l<>t po .. likwidacji" 
Radogoszcza ma objąć ich i 
tysiące im podobnych zachod
niorniemiecka ustawa o Prze
dawni.endu scigania z:bTotbia
rzv wojenmych. Za.ana jednak 
ustawa nie wymaże z ludz
kiej pamięci hitlerowskich 
zbrodni. Stygmat tych zhirod
ni umarł w środku oo;7.alałP
J!O konania n1a spalonych mu
r.ach. Wokół roz~ega s ie wie<:z
na cisz.a śmierci. I ludzkiej 
pamieci. I mikząreiro polepie 
nia. St.oi zamarle piek!o. Ob~r 
ntgrly nie odtvlo. 

KAROL BADZIAK 
Foto: L. Olejniczak 

Jak Wicherek w Polscł!l; taJk F'1'anicesoo 
Wald1U?'I" w Sro:nach Zjednoczonych; 

Wieilki.eij BrytanM, i FMnCji tru4n.i się 
przepowiada.nwm. Różn.iica -między nimi '/?O" 
/Je.ga ~ tym, . że nasz syrmpartyc.my kolega 
ogranicza ~IX>Je PTO·grw:oy do .w.powiedzi po
gody na J~tr?, na dekadę, a co n(l!jWyźeoj 
na cały mU!IS'l.qc, podcz,a,s gdy pan W aildmer 
prze-szui/cuje . n-ieibiosa., by z wkuJJd:u plan.e.t 
wieścić bu4riom kh za.sadniloze rosy. 
Wlaśnie k~bkadzfesU;pt ~ amieryika:ń.ęiTefJch 

oraz .sipo<r<> f'ra_ncU$.ki,ch ł am.gie~StTci:ch· oip1.t
bl~korWalo wir6zbv pama Wal.dinera 1IJ(l rak 
1965 .• ok.aaWJie si.ę, że wi-Ols.114 11iaiSZa planet!l 
wyjdzie sp.°'~ .-,cZ1JM!:g.o i romamtvcz.nego" 
wplywu Księzyca i ZMJjM.e się 10 sferze 
dziala·nia Sait.urn,a; d:rugie.j po Jowbszu pla
nety u,kf;adlu smzecznego. A że Safurn, już 
w stairoż!l't11o§ci UJyS'tępowal pod posotadą 
• siewcy z kosą w ręku"· pan Waldlner ro
~ad:a. że będziemy ~ Zw.mi zioiiera~ ro; 
co sa:mi posiia.lifrmy, JłlJk pi:sze m.-bstrz 
Francesco wszysvko, ~ dotąd czań..W 6ię w 
ukryciltt; 1JYJ!idzie 1W @wi:wtl.o d.viem:ne i bę
dzi.e się lf,o1maigać ro21wiąza:n'ia. 

Powoli i konseikwetrvtm.ie, solidrofJe ł 11.:t sta-
1.e 'l.VeZm.4 gó·rę S·hiszne p0>stf;ę.po1.0e d>ążeinia; 
a świaJtu uda się zachować i u.mocroić· .rwo
je najcennietsze wa.rtości. Awa11Vt'l.ir1Wcy -róż-
11€>j maści, którzy w równie eifeiktoumy, co 
bezWZ"ględmy spoS'Ob u.czepili się w1,ad.:ry w 
ki.Vlcu re.jonach Ziemi, oddadZlą - nie zaw
sze dobrm.volni.e - zajęte przez siebie stdl
ki, ponieiwa.Z lw.:lzikość, w dążeniu do upo
o-zqcDlooltCXltni:a swoich .S1JINIW, będzlie ~boiprni-0· 

wo ocz:ys.zcza~ $1.ę ze wszystkiego; co zagr~ 
ża porządJk.ow! i pokojowi na świecie. Cze
kają 1U1:S ogromnie waż1U? międzyoorodo.we 
'J)0<1'0ZUmien-iia w sprawach Z'Wiązanych z 
prod;wkcją roLn.ą, wyżywieniem, 1.001ik4 z gro
dem i ~ozwojeim gospodarczym. Prze
powieid1Wa pam;a Wa:ldnera mówi ta.kże o re-

wela.cyjrnych od!.1orycilwh 11.aukowo-tedvn-bcz.. 
nvch oraz o ujawnie.niu nowych wieUcich 
bogactw nait:wralmych Ziem·!. 

A ow ki1łka szczegółów hotro<s1kotpu mi-
strza FramceS>C>O. Jowtsz mesie ok.resy nie
polwjiu; jed.nq;k za ka:żdlym razem inteirwen
cja ;,czynników umicLrlwwani>a i poro"'1tmie
nia" zażeigna. groźbę konflvktu. Merkury 
prZ!JICZ!Jln;i. się oo dalszej S<f!a.bUizacj'i goospo
da.rcz.eij, co nie pozos-tamie beJZ wpbywu na 
roziszer.renie ś·wi:aoczeń socjalnych i -tmnvch 
zdobyczy ruchu zawodowego, przede wszys-ł:
k.i.m w lcra:X!Xh eiu·ropeij~kich. Ta .sama pia,. 

M1fa obi.ecuje światowej waui od.ktrycia 1D 
dziedzi,nie medycyny. 

Wplyiw Wenus doprowadzi do kil;ku sensa
cyjnych małżeństw o.raz - pod koniec ro
ku - nie mniej sensaicyjnvch rozwodów, jed
nocześnie zaś będziemy mu zaiwdzięczać 
porwS'tamie dziel M>fiyS'tycznych o nie przemi
ja:ju,,ce<j wart;ości. 

Mars przysporzy świ4'tu troc~ nile.pokoju 
11.a przelA:nnie maja i czerwca, związanego 
z s.yt:uxicją na Daiekvm W sdwdzie, a/,e pod 
wpływem Jowiisza wszyS"o~k.o doborze się skoń
czy. 

U ra>Tt za.powiada n·c>we sensaieyjne 'ID'!IPra
wy w przestrzeń kosmkznq, jed.Meześni.e 
je&na1k, od mairca dlo czerwca oraz w pai
dzierniJku, kata:kli.zmy żywio/,orwe, jaik trzę
sienia ziemi, wyb-uchy wulkanów i kil'Jro po
wa'Ż71JY'C'h ka.00,st'f'of w ko<pa-lnUu:.h • 

Neptun pomoże Merkuremu w ookryci=h; 
które zm:acz11iie przybliżą mome11it zwycię
stwa medycyT1fll nad ra:k:ieim. 

W rolru 1965 będ.ziem-11 mieli dwa zaćmie
nta Słońca; c.alkowite 30 ma.ja Ma.z czę§clo
we 23 listopada - obydwa, nieostety, ni.erwi
doczne w Europie. Zgodnie z trady-cyfllą 
opinia, ast;;oLogów są one nWp<Jomy,ślną wróż
bą dla ol>'obis:tości na §ioieczn'tlou · oraz ma.
ją uiemny wpływ na warunki abncsferycz
ne. Za 1:o zaómieni:e Księży.oo, 14 czerwca; 
będzie wid.oczne w calej Ewo.pie, po•prośm11 
więc zawc.w ·su dzieci. by m111n przuąoto
wa ly <J'brze okopcone s71ciel•ka - proszę 
państwa, to wairto zoba>e„yć I 



Z Leml19radu 

Serdeczne 
pozdrowienia 
dla łodzian 

Na edres łódzkiego TPP-R 
nadeszła ~ gratulacyjna 
z Leningradu, od Towarzy
stwa Przyjaźni Raooecko
Polskiej. Oto jej treść: 

„Drodzy Przyjaciele! Prze
sylamy Wam i wsz;ysbkim ło
dzianom s-erdeczne pcndrowie
nia z oka.z..ii 20-lecia wyzw<>
lenia Lodzi spod okupacji fa
szystowskiej_ N.iech umacnia 
się i rozw.ij41 powstała we 
wspólnych bojach bra.terSl'<a. 
pnyjaźn między ~mi na
rodami". 

Zna~zna rozbu,dowa 
zaplecza technicznego 

i ośr dków badawczych 
dla przemysłu spożywczego 
Przemysł spożywczy wy

produkował w ub. r. towary 
wartości 92,5 mld zł. Plan 
na 1965 r. przewiduje wzrost 
do 96,7 .mld zł. Największej 
- pod względem wartości -
produkcji dostarcza prze
mysł mięsny, zbożowo-mły
narski, cukrowniczy i jaj
czarsko-drobiarski. 

Plany nadchodzącej 5-lat
ki przewidują wzro!?_t prze-

rnysk>wej produkeji artyku
łów .spożywczych o ponad 25 
proc., w P-Orównaniu z 1965 
rokiem. 

Problemy rozwoju zaple-
cza naukowo • technicznego 
przemysłu spożywczego w 
planie .5-le<tnim były tema
tem posiedzenia Prezydium 
Komitetu Nauki i Techniki. 
Obradom przewodniczył wi
cepremier Eugeniusz Szyr. 

Prasa amerykańska 

niezmienności 
granicy na Odrze I Nysie 
o 

Realizacje planów resortu 
wymaga znacznego unowo
cześnienia procesów techno
logicznych, ich modernizacji 
i automatyzacji. Poważne 
zadan·ia stoją w zwią"Zku z 
tym przed zapleczem l!la.uko
wo.Jbadaw~yrn. 

Na posiedi:eniu stwierdzo
no, że obecne zaplecze nau
kowo - :techniczne przemysłu 
spożywczego nie wystarcza 
dla wy.konania 7.ada1i planu 
5-letniego. Postanowiono 
wzmoeruić i rozbutlować ist
niejące ośrodki badawcze, 
koncentrrując wysiłki naukow 
ców na szczególnie ważnych 
problemach. Zagadnienia 
wspólne dla wielu branż po 
~·i>lmy być rozwiązywane w 
Jednej placówce naukowe.i. 
Jednym z najpoważniejszych 
problemów przemysłu spo
żywczego jest sprawa szyb
ki ego wzrostu kadr 111auko
wych. Konieczny jest wzrost 
zatrudnienia w placówkach 
naukowo • badawczych o ok. 
70 proc. pod koniec 5-latki. 
Resor·t musi ściślej wsoół
ipracować z wyższymi uczel
niamii. 

Prasa amerykańska, od-
zwierciedlając pra wdopodob
nie stanowisko administracji. 
coraz częściej pisze o nie
zmienności granicy na Odr.ze 
i Nysie. W przeszłości spra
wę .tę prasa przeważnie po· 
mijała milczeniem lub tra·k· 
towała ją w świetle oficja,1-
nego stanowiska Bonn. 

„New York Times" przy
tacza wyniki ankiety rprze
prowadzonej przez „Rheini
sche Post" w ,A,nglii, Fran
cji j Stanach Zjednoczonych, 
z której wynika, iż „przy
wódcy i narody tych kra
jów uważają girani<:ę na 

Kosmonauci 
A. Szlemfeld • I 

pozdrawiaiq 
sieradzan 

W z.wiązku z przypadającą w 
łych dniach 20 rocznicą wy· 
zwolenia ziemi sieradzkiej ra· 
dzieccy kosmonauci: Herman 
Tito-w, Walery Bykowski, Pa· 
wel Popowicz, Andrian Nikoła
jew i Walentyna Tierieszkowa 
nadesłali ,serdeczne życzenia , 
mieszkańcom Sieradza. Żywe 
kontakty, jakie sieradz.ai;iie u
trzymują ze 'slynnYDli kosmo
nautami, nawiązane zostały dwa 
lata temu podczas pobytu w 
tym mieście Walerego Bykow· 
&kiego. 

PozdrO<W:ienia z oka2'.J1 wy
zwolenia nadesłał również 
prof. Axy Sziternfeld, który -
jak wiadmn.o - spędził w Sie
radzu swoje dzieelńsfowo. 

Dziekan i Rada Wydziału 
Biologii i Nauk o Ziemi Uni
wersytetu Łódzkiego powia
damiają z głębokim żalem, 
że dnia lł stycznia 1965 r. 

1 zmarł nagle 

dr Ireneusz Michalskł 
profesor zwyczajny Uniwer
sytetu Łódzkiego, kierownik 
Katedry i Zakładu Antropo
logii, członek licznych towa
rzystw naukowych krajowych 

i zagranicznych. 

Odrze Nysie za ostatecz-
iną". 

„Baltimore Sun" stwier-
dza, że panuje powszechna, 
niekiedy wyrażana nieoficjal 
nie nawet w Niemczech za
choi:ln.ich, opinia, że zjedno
czone Niemcy - jeśli zjedno
czenie kiedykolwiek l!lastąpi 
- rozciągać się będa do o
becnej granicy na Odrze i 
Nysie. Dziennik przypomina, 
że Stany Zjednoczone zajęły 
ostatnio stanowisko, iż spra 
wa granicy musi być m:god
niona między krajami za
chodnimi przed wystąpie
niem z jakimikolwiek nowy 
mi inicję.tywami w sprawie 
:zjednoczenia Niemiec. 

Obydwa dzienniki zamie;n:
czają powyższe informacje 
na marginesie rewizjonisty
cznej debaty w Bonn w 
związku ze zbliżajacyrni się 
wyboramf. „New York Ti-
mes" podkreśla. że więk-
szość polityków bońskich 
„prywa,tnie" zdaje sobie spra 
wę z bezrradzieinooci odwe
towych roszczeń. jednakże 
nie ma odwagi przyznać się I 
do tego ,publicznie. 

Przewiduje się znaczną roz 
budowę przy placówkach 
111aukowych urząd·zeii doświad 
czalnych tzw. półtechniki o
raz rozwój biu.r konstrul!;cyj 
l!lych przy fabrykacil budo
wy maszyn przemysłu spo
żywczego. Dużo uwagi po
święcono •na posiedzeniu spra 
wie opakowań. 

Serdeczne wilamv gości 
i ziemi łódzkiej · Lodzi 

(B) Dokończanie ze st:r. 1 
stniczyli: I sekretarrz KW 
PZPR - S. Jędryszczak oraz 
sekretarze KW, a .ze strony 
gości: T. Jarowaja - sekre
tarz Komiteh1 Obwodowego 
KPZR w Smoleńsku, prze
wodniczaca delcgacjJ radziec
kiej, S. Ochapkin - prze
wodniczący Zarządu Obwodo 
wego Towarzystwa Przyjaż
ni Radziecko - Polskiej, D. 
Zalcberg - dyrektor Zakła-

~llDCIDI 

du Dziewiarskiego w Smoleń 
sku, I. Chackiewicz dy
rektor Filharmoni,i Smoleń
skiej ara.z dwaj kie-rownicy 
51-osobowego Zespołu A·rtys
tycznego Ziemi Smoleńskiej 
- F. Szuhmacher i W. Ru
sakow. 

W spotkal!liu wzięli rów
nież udział: T. Głąbski -
sekretarz KL PZPR i Z. 
Krasławski orzewodniozą
cy Lódzkiej Kom~sji Kon
troli Partyjnej oraz F. Gro
chalski przewodniczący 
Pre.z. WRN i J. Lorens 
wiceprzewodniczący Prez. 
RN m. LodzJ. 

Wyn-. J.Kr. 

Delevucje ZSRR 
i Rumunii 
w drodze do Warszawy 

W sobotę wiOOZOlrem opuś
ciła MoSJkWą d€1legacj a radzie~ 
ka udająca się do Warszawy 
na obrad.v DoradcZJego Komi
tetu Politycznego państw 
stron Układu W<lll"szawskiego. 
W sikla<l delegac.ii wchodzą: 
I sekret<:rz KC KPZR. I.. 1. 
Brciniew, przewodniczący Ra
dy MiniS>hrów ZSRR, A, N. 
Kooygi1n, .ook!retaa-z KC KPZE 
J. W, And:ropow, mini$teJ:: 
obrony ZSRR marez;ałek R. J. 
Malinowski i tninister spraw 
zagtt"llillicznych ZSRR A. A. 
Gromyko. 
• RównJ.eż Vl'C!2lQraj e.puśclła 
Buka;resz.t, udając ~ do War
szawy delegacja RiumuńsJtie.i 
Republiki Ludowej z I sekre
ta.rz.em KC RPR, przew-0·dni
czącym Rady Państwa Ru
muńS>ltie:i Republiki Ludowej 
Gheorghe Gheorghi!U-Dejem 
na czeile. 

Bogaly program urocQ.ystości 

20-łecie wyzwolenia 
Łodzi i województwa 

Obchodzimy niezwykły ju
bi1eusz. 20 lat temu Lódź i 
wojewód:Zltwo ocleyskal:y wol· 
nooć, wywalczoną p;rzez od
dzia'l_y Armii Radziecltiej i 
Wojska Polskiego, Swif,;to to 
ucz.ci.my wicl·oma uroczystoś
ciami, których program za
równo w wo}ewódz.twLe jak i 
w Lodzi jest bogaty i :intere
sujący. 

Na. obchody 20-lecia p:rzy
będą przedstawidel-e central
nych wladz pairtyjnych i rzą
du, craiałacze polltyczni i spo
łeczni, którzy pr:ood laty z 
Ziemią łódzką byli związani. 

Witać będziemy czfonka. 
Biura. Polity<YŁnego KC PZPR, 
prz.ewodni~go CRZZ 
Ignacego L<tgę-SO<W!ińskiego, 
wicepremiera St.efa,na lgna.ra., 
sekreta,rza Rady P<!ństwa. Ju-

liana. Ho:rodookiego; crJ:onka 
Rady Państwa. - Jana. Dąb -
Kociiola, m.iniisira fina.nsów -
Jerzego Albr~hta., ~wodni" 
oząeego Kmnitetu Pracy i 
Płaie - Aleksandra. Burskiegqi 
ministra S'l.lkolniot.wa wY:isne
go - Henryka G-Olańsldego; 
minisla'a. ha.ndlu wewnętrzne
go - Miec1z;ysla.wa ~za, mi
nistn spra.w wewnętrznych 
gen. dyw. MiectLyslawa. Mo
cz;ara, ministra. przemysłu 
lekkiego - Eugeniusza. Sta
wińskiego i in. 

W uroczy>stościacll udzial 

20 rocznica 
wyzwolenia stolicy 

wezmą t<:k:iie delegacje zaprz-;r 
jaźnionego z Lodl'lią Iwanowa 
oraz delegacja wspóŁpracują

oej z woj. l6dzJkim ziemi 
smolel1·skdej. Na ~ledeJegacji 
iwa.nowskiej i smoleńskiej 
stoj<J, I sekreta.rz KM 
KPZR w Iwammv:ie - Włady
mir Klujew oraz sekretarz 
Komitclu ObwodOIWego KPZR 
Ziemi Smoleńskiej Tatiana 
Jarową.ja. Przybędzlie również 
50-osobinvy zespól airtystycz;ny 
ze Smoleńska. 

Goicić będziemy także ofi
cerów Armil RadzlecldeJ. któ 
rzy prz,ed laty uczestni-OZYli w 
walka()h o I.ódź i 7Jiemię 
łódzką z boba.~ Z.wiązkU 
Rad'Zfoekicgo generalem- po
ruCIZlllikiem A. Krajnowem i 
genera.łem - porucznikiem W. 
Boczkowskim. 

(A) DokoiiC2Jenti<e ze Sltir'. 1 
'także b. przewodniozą()ego 
kons.piracyjnej warszawskiej 
Rady Narodo-wej w lataoh 
okupacji - Kazimierza Przy
był-Stahkiego. 

W prezydium zasiadają: 
mar>z<iłek lotnictwa. ZSRR -

.sergius.;r; Rudenko, gen. 
Stanisław Popławski oraz 
przedstawidele delegacj~ za
granicznych: przewodnicza cy 
Komitetu Wykonawczego MÓ
skiewskiej Rady Delegatów 

Sztandar dla XV LO 
Wczoraj w XV [;() im. J. 

Kasprawiaza, w 20 rocznicę 
poW6j.ennej działalności tej 
szk.oly, odbyła się podn:iooła 
uroczyst-ość pr:uekia!Zlan.La sztan
dar.u ufUJndowa:nego przez ko
mitet rodziciel~ i komitet 
opi€k,uńcz.y ZPB im. J. Ma•
ch1e'\vs:ld ego. 

Przed pnłuw:lniem delegacja 
giron.a pedagogicznego i ucz
ni:&w zlożyla wiąz.ii.n.ki kwia
tów na gwbach organiza.to
rów i pierwszych p0 wojnie 
nauczycie li tej . szkoły: dyr. 
A. Ęappesa .i j ego ·małżonki, 
J. Ja:rnr-01ZJa, H. Maz.UJrowskie-· 
go i L. Llllbieńskiej. • 

PoQczas uroczystooci referat 
okoliczmości-0wy przypominają
cy dzieje i osiągnięcia XV 
LO wyglosH i'ego dy;rektar -
dr St. Sigeil. Następnie zaś 
prz€'dS1tawdcicle kiomlt.etu ro
dzicielSJkjego i -01piel1iuńcze.go 
przekazali na jego ·~ce siztain
dar, który z kol,ei wręczony 
zoot.al poczitowi szitanda;rowe
mu. 

L~du Pracującego - Wła.d~
m1r Promysłow, członek Se
kretariatu KC KPCz, I se
kretarz Komitetu Praskiego 
- A11to11i11 Krcek, prymat-0i: 
Pragi "." Ludvik Cerny, czło 
nek Biura Politycznego KC 
SED, I sekretarz Komitetu 
Berlińskiego - Paul Werner. 
Akademię otwiera przewodni· 

czący Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej - Janusz Za
rzycki, · 
Następnie przemówienie wy

głasza I sekretarz KW PZPR 
Stanisław Kociołek. 
. Z .. kolei pr;i:ewodniczący dele· 
gac.n za.granicznych przekazują 
braterskie pozdrowienia mie
szkańcom Warszawy oraz życzą I 
d'!lszy<;h sukcesów w rozbudo• 
wie miasta. 

Zebrani przyjmują poszc-ze-
gólne. wystąpie·nia serdeczną 
owacJą. 

Nastepnie działaczka Frontu 
Jedności Narodu, warszawska 
aktorka - Elżbieta Barszczew
ska odczytuje słowa apelu mie· 
szkańców Warszawy do naro· 
dów świata. 

Na zakończenie części oficjał· 
nej rozbrzmiewa Międzyn,aro· 
dówka. 

W części koncertowej· bogaty! 
program za1>rezentowal chó'r j 
orkiestra Filharmonii Narodo· 
wej pod dyrelccja Witulda Ro
wickiego oraz soliści: Bogna 
Sokorska i Be1·nard Ładysz. z 
rec~tac;in, ·wiel'szy o Warszawie 
wystapili czołowi artyści scen 
warszawskich - Adam Hanusz
kiewicz. Gustaw Holoubek Ta
deusz J,omnicki, Józef N~wak 
Wojciech Siemion ·i Zbignie'~ 
Zapasiewicz. 

* * * U'l'oczyŚtoścl z okazji 20 rocz
nicy wyzwo-lenia Warszawy za
imaugu!!'owały jednocześnie ob
chody jubileuszu 7 wieków ist
nienia stolicy. 

. W u~oczystości ucz.estnicz.y-1---------------
h m. Jl!l. dyr. ZPB im. J. 
MwrchłewSlkiego - St. Nowak. 
kierowniik ocklzialu szkolnic
twa ogó.lnQkwtakąoogo KOS 
m. ~zi - mgr T . Podwy
oockii, µrzedstawiciele władz 
dzielnloowych, nauczyciele 
aboolwenci, rodzice i ucznio.'. 
wie. (jp) 

Katastrofy 
klęski żywiołowe 

25 OSÓB ZGINĘŁO 

. Co :iaJmniej 25 osób poniosło 
sm1erc w wyniku kata•t.rofy 

W dniu dzisiejsizym, w nie
dzielę, odł>E;<lzie si~ o goclZ. 
11 UJI'OCzystość sklada.nia wieli 
ców na terenie Mauzoleum 
na Radogo..'OZC'zu. Dzrlsiaj tak
że w Low.Jezu odlbędtie się 
powiaitowa akademia. w któ
rej udział zapowiedzieli goś
cie ze Smoleńska. 

Ponied!ziałkowe obchody roz 
pociz.nie o i;iooz. 10 W'OCZys
tość otwall'cia nowego sz;pi.ta
la wojewódzki-0go w Z.gierzu 
oraz nowych zaikl~dów odzie
żowych w Poddębicach. Tego-.l 
d.nia o g-Odz. 12 odibędzie się 
uroczystcx~ć ned:ania Za6'arlni
czej Szkole Samochodowej 
przy ul. PrzybyszeWl<>kie.go w 
Lodzi! imienia gen. armii W. 
Kolpakczi, dowódcy wojsk, 
które wyZWal].;:iły Łódź. Te!{OŻ 
dn·ia o godz. 14 p.rZJed";;tawicie
le władz i spoleazeństwa zlo
żą. wieńce M gr.obach żołnie
rzy radziedk-;ch ·pod obeli-~ 
l>k!iem w ~nku ,P,.o;i;ia,towskie-„ , 
go. 

Centra.Jnym punktem obcM
dów bęcl-z1ie ur<>ezysta łódzko~ 
wojewódzka. a.kadtm1ia, która 
odbędzie się 0 g-0d7~ 18 w 
Pa.IMU Sportowym. Po ~ęści 
ofici.alnei pir-z,ewkluie sję nie
zwykle b<1'i;raitą część a.rtysty
C2'llla z udz.i,aiem akt<Jl'óW scen 
lódvkich ocaz zesioo1óW aTty~ 
tyiozn)'(!h LodZi i W'Ojewódz
twa łódz;kiego. 

Przewiduje się występ so.li· 
stów Opery Łódzkiej Delfiny 
Ambro-..:lak, Ja.dlwl.Jrl Pietrasz· 
kiewlcz. Tad.Pusza KIYl).ackiego, 
Andrzeja Sacluka, Antonie~ 
l\!aia.ka., Mlc-hala Ma.rchuta, Stil· 
nisława łfeimbergera, Romualda. 
Suychalsl<;iego, artystów scen 
l~dzktcb B<>l!'dii.ny Mn,idY, Urszu
li Moorz~·ń!'ki-OJ, Wo.icieel\a Pl· 
la~l<ie-go, Je:rze,go Walcullra I 
Włnoont>ei:--0 Kazlmlerezaka. 

W Zmarłym nauka. polska 
traci wybitnego rr&anizatora, 
młodzież zasłużonego wycho
wawcę, współprncownicy życz· 
liwego kolegę. Pogn;eb od
będzie się dnia 18 stycznia 
1965 r., o godz. lS na. Starym 
Cmentarzu p!'ZY ul. oa:rodo
wej. 316/k 

Dziś w ciągu dnia stopnioiwy 
wzrost zachmurzenia aż do wy
stąpienia niewielkich opadów w 
postaci śniegu lub sniegu z 
deszczem. Temperatura od mi
nus 3 do plus 3 stopni c. Wla 
try umiarkowane i dość silne 
południowe i południowo-za
chodnie. Jutro możliwe o.pady, 
nieco cieplej. 

ZE "'' '" ••• • •••• "' ,, SWIATA 
• sąmoJotowej, która wydarzyła 
się w sobmę w miej.scowosci 
Wlchita (stan Kansas). Wojsko
wy samolot-cysterna KC-135 
spadł z wysokości około 300 
metrów na domy, znajdujące 
się w pobliżu uniwersytetu sta
now€go Wichita. 

Wystąp.tą równie•Ł: Smołeń~iki 
Zes>Uól Pirśni i Tań<:a, Balet 
ZPB im. Sz. Ha<nlama, Balet 
ZPB im. J. March!ewsldeJ:O. 
chili- wlókmareik. chól' związku 
Nauczycle'1<otwa P<>lskie,~o, ch6r 
mę!>kl Zl"W im. Pietru!rl•i"kiel:'() 
w Zllierzu. IJowlckl ZeS'Pół Pie
śni i Tańca oraz orkiestra łódz 
kkh szkół muzycznych. 

W dniu 14 stycznia 1965 ro
ku, w czasie pracy naukowej 
zmarł nagle, najwybitnirjszy 
antropolog polski, doktor nauk 
antropologicznych, profesor 
zwyczajny Uniwersytetu Łódz· 
kiego 

S. t P. 

Ireneusz Michalski 
kierownik Katedry Antropo
logii UŁ, twórca łódzkiej 
szkoły morfologlczno - porów
nawczej. w Zmarłym traci
my naszego ukochanego mi
strza, opiekuna i przyjaciela. 

WSPOŁPRACOWNICY 
831/g NAUKOWI. 

Dnia 15 stycznia 1965 r „ po 
krótkich, lecz ciężkich cier
pieniach, opatrzona św. sa
kramentami, przeżywszy lat 
61, zmarła najdrożs'.lla matecz· 
ka, teściowa i babunia 

S.tP. 

Eleonora Kałuża 
z domu OSIRSKA 

OdJ>rowadzenie najdroższych 
nam zwłok do grobu rodzin
nego na Dolach, nastąpi dnia 
18 stycznia br., o godz. 15 z 
kaplicy cmentarnej, o czym 
powiadamiamy, pozostali w 
nieutulonym żalu. 

851/g 

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZKI, SIOSTRY, 
SZWAGIER i POZO· 
STAŁA RODZINA. 

Dnia 15 stycznia 1965 r. 
zmarł 

S.tP. 

Jun Kqdziela 
Wyprowadzenie zwłok na • 

cmentarz nastąpi z dom11 
żałoby w Konstantynowie, 
przy ul. Krótkiej 4, dnia 
17 stycznia br., o· godz. 14, 
o czym zawiadamiają Ro
dzinę i Przyjaciół, pogrąże
ni w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI i NAJ· 
BLIŻSZA RODZINA. 

15 stycznia 1965 roku zmar
ła nasza najukochańsza mat· 
ka, babunia i siostra 

S. t P. 

JADWIGA 
KRAJEWSKA 
ze STRZEMIECZNYCH 

Msza żałobna odprawiona 
zost.anie w poniedziałek, J8 
bm. w kościele św. Teresy w 
Łodzi, o godz. 8,30. Pogrzeb 
odbędzie się tego samego dnia, 
o godz. 15 z kaplicy cmenta
rza przy ul. Ogrodowej - o 
czym zawiadamiamy, pogrąże· 
ni w głębokim smutku. 

DZIECI, WNUKI 
322/k i RODZINA. 

2 -·DZIENNl•K LóDZKl .m. 15 (5633) . 

e OO-letni sekretarz KC 
KPZR Bo.rys Ponomariew od
znaczony został Orderem im 
Lenina za zasługi dla p.a'l'ttl 
komun15tycznej i państwa ra
dzjeckiego. 
e Prezydent Republiki Ku· 

by Osvaldo Dorticos przyjął 
15 bm. na audiencji specjalnej 
5-osobową delegację pa.rląmen· 
tarzystów francuskich. 

O Rząd radziecki zniósł cla 
na towary importowane z roz
wijających się krajów Azji 
AfrY'ki i :Ameryki Łacińskiej'. e „Jestesmy za pokojowym 
rozwiązaniom konfliktu z Ma
lajazJ ą.'' -. <:>świadczył wice.pre
m1er i minister spraw zag.ra
n1cznych Indonezji, Subandrio 
na spo<t>kaniu z zagraniczny,mJ 
dzien>nikarzami w Djakarcie. e . !'rezydent Re,publik< Indo
nezji, Suikarno, połO'i:ył w so
botę kamień węgielny pod 
gmach ,reakt.ora at~ego, 

Tratedla małżeńska 
w Rodrysinie 

Podczas sprzeczki małżeńskiej 
Stanisław Pokosz zam. w Ro
drysinie pow,· Po<idębice (lat 43) 
chwycili siekierę i zadał żonie 
Helenje (lat 38) dwa ciosy w 
głowę i w rękę. Zanim zdoła
no ranną dowieźć do szpltala 
- zmarła. Pokosz zbiegi w nie 
znanym kietrunku. 

Wczoraj m<>szyni.sta parowoq,u 
zauważy! zwłoki leżące na to
rach. &twierdzono, że denatem 
jest Stanisław Pokosz, który 
po>pełnił sa.mo.b6jSVN(ło (kl) 

któr;r. zostanie wybudowany w 
pobllzu Djakru-ty przy współ
pracy ZSRR. 
e Stany Zjednoczone zaofia

row~ły s1ę._Pokryć lrnszty zwięk 
szema armu poludniowowie1lrLam 
sk1ej o 100 tys. żołnierzy.. . e W Wietnamie południowym 
poy.-stało towa<rzystwo se>lidar· 
n'?sc~ buddyjskich mnichów-·pa
tnotów. 

• Zagraniczny bilans płatni· 
ezy USA znowu się pogorszył. 
W ciągu ostatniego kwartału 
1964 roku USA straciły za g-ra
mcą . tyle samo dolarów; ile 
w 01ągu pierwszych 9 miesię
cy roku. 
Ame;rykańsk.ie zapasy złota 

:mnnleJSZyly Sl(: w ciągu tygod 
ma o 200 . mln dolarów i wyno 
szą o beanie 15 mld 188 milio
nów dola·róW. Przed dwunastu 
la.ty zapasy złota USA wyno
siły przeszło 23 mld dolarów. 

• Były WiCt\prczyde.nt USA, 
R. N1xo~.. rozwinął ostainio 
działalnosc w Nowym .To:·ku w 
chal!'aikterze adwokata wie1u to
wa-rzystw. Niedawno wybrany 
<>n został dyrektorem towa.rzy
stwa „Harsco". Ten wictki kon 
cern zajmuje się przede wszy
stkim produkcją stali. e Prezydent .Johnson i pre
mier Kanady Pearson podpisa
li układ między Kanadą a USA 
znoszący opłaty celne w han
dlu sa,mochodami. 
e Dwaj dyplomaci amery

kańscy zostali wydaleni ze 
wschodnioafrykańsl;:iej Repu- . 
pliki Tanzanii (dawna Tanga
nbk;ł i Zanzibar). e Chile przywróciło stosunki 
dyplomatyczne z Czechosłowa· 
cJ4' 

KATASTROFA KOLEJOWA I 
Osiem osób zgirn:;lo, a 50 od

niosło rany pe>dczas katastrofy 
kolejowej, która wyda.rzyła się 
w sobotę na stacji w Bonasso
la, w pobliżu Gonui. Katastro
fę spowodowała eoksplozja ma
teriałów wybuchowych, majdu 
jących się w pociągu towaro
wym, który zatrzyma! się w 
Bonassola. 
P>rzejeżdżający w momencie 

wybuchu pociąg pasażerski zo
stał odrzucc>ny na odległość 50 
metrów. Większość domów w 
Bonassola jest uszkodzona. 

POMOC DLA OFIAR 
TRZĘSIENIA ZIEMI 

Dotychczas udało się umieścić 
w namiotach o.koło 12 tys. o
sól), mieszkańców Smal!i, po
zbawionych dachu nad głową 
na skutek trzęsienia ziemi. Po
zostałych 6 tys. rozlokowano w 
domach, które wytrzymały 
wstrzą&y. Również zapowie-
dziano przylot dwóch radzsic
'tkich. i dwóch brytyjskich s;i.
molo~ow z lekami i materiała
mi pierwszej pomocy. Naipływa 

również z wielu stron pomoc 
pieniężna. 

HURAGAN 
NAD WŁADYWOSTOKIEM 
Ponad 3 doby nad rejonami 

dalekowschodnimi ZSRR szalał 
niezwykle silny szte>rm, objął 
on Wyspy Kurylskie, Sachalin, 
Kraj Chllbarowski oraz olbrzy
mie pe>lacie wybrzeża. Równo
cześnie temipęratura spadła do 
35 stopni mrozu. 

Ofiar w ludziach nie zanoto
wano. Huragan spowodował ol· 
birzymie straty materialne. 

We wtorek, 19 stycznja o 
godz. 10 odbędzie sJę uraczy
st.ość otwarcia nowych zakła
dów od'z.ieżowych w Lasku, 
zaś o godz. 14.30 podobnych 
zakładów w Wierus.zowie. 

Dnia 20 bm. w Niechcicach 
otwarta wsit.a.n.le nowa szkoła. 
1000-lecia., w Piot:rk<J<Wle zaś 
odbędzie się uroczys:ta akade
mia z okazji 20-lecia wyzwo-
lenia tego miasta. (Mt) 

w zwierciadle 

„PANORAM Y11 

N1twe „koła." rządowe 
w Wietnamie południt>wYDl 

Rys, lbls·.Tan.k<>Wllkt 

I 

Wi 
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I Według ostatniego przed wojn-ą I nionych w przemyś1e mieli§-r---------------------------

spisu powszechnego, Polska w roku 

my 12,4 inżynierów, gdy 
Związek Radziecki w 1956 r. 
- 17.3. a Stany Zjednoczone 
w 1953 r. - 15.3. Roman Chłosta ol a 1931 liczyła 664,5 tys, pracow" 

ników umysłowych. Przeprowadzony 
I ~:.oku 1958 spis wykazał, że ilość I 
L..:.:h wzrosła do 2,1 miliona. _J 

Kiedv sie pisze o zmianach 
w indeksach. wymowne są 
nie tylko dwie liczby, z ktl>
.I'Y'Ch pierwsza 83 tysiące 
"7' oznacza absolwentów stu
diów wyższych w dwudziesto
leciu międzywojennym. a dru
i:(a - 219 tysięcy - mówi o 
absolwentach w latach 194!>-
1958. Niemniej chyba ważna 
jest różnica. jaka z.a.szla w 
kierunku e;tudiów. Prz.ed w<7J
ną dwie piąte absolwentów 
kończyły prawo. wyższe szkc, 
ly handlowe i szkoły nauk 
Politycznych. jedna czwarta -
studia filoroficz:no-his;t.orycz
ne. a tylko 13 procent 
nauki techniczne. W pierw
szych trzynastu latach r:-o 
wo1mP dyplomanci politechnik 
stanowili iuż trzecią czę?ć 
absolwentów wszystkich wyż
szvch uczeln1. przy czym od
setek ten stale rośnie . A pr"?:e 
cież wskaźnik nasycenia J>r'W 
myslu wvższą kadrą technicz
na decvduie o perspekty
wach unowocześnienia. czyli o 
wydainoś<ri. obfitości. iakoś
ci i tanio-ści orodukcii. 

Noc wyzwolenia 
Szedłem lata.mi wojny 
Koszmarem dni i nocy 

nteligencj kto to 
W śród ulic zaciemnionych 
Wśród ludzi zagubionych 
Szedłem w styczniową noc. 

Jak z tego wid2ć, najwięk
szą dynamika. odznacza się 
zestaw pierwszy. W ciągu 
dwud:ziesitu siedmiu lat. czyli 
mniej więcej w okresie pra
cy zawodowej jednego poko
lenia - liczba twórców kultu
ry wzroola pięciokrotnie. Ile 
katedr wyższych uczelni. scen 
teatralnych. estrad koncerto
wych. ile tytułów dziel i cza
sopism mieści w sobie ta po
zycja! A przecież terno<> rm
woiu warstwy inte.Jigencji 
twórcze; wciąż się wzmaga i 
gdvbyśmy dziś powtórzyli 
SJPis z 1958 roku - porówna-

Dzoi.eń był pustą nadzieją 
Słońce - rozczarowaniem. 
Wolałem księżyc niż słońce 
Wolałem ~aooy błyszczące 
Gdy szedłem w styczniową noc. 

Cze-sem mi się wydawało 
Ze wszySi1Jko ma kolor ołowiu 
Ze ołowiane są domy 
I ludzie pędzący do schronów 
I ja gdy szedłem w tę noc. 

Jakże wtedy ~Slkniłem 
Za nocą wielltich nadziei 
Dni były dla mnie udręką 
Słońce i jaaność męką 
Z nadzieją szedłem w tę noc. 

Sz~em latami wojny 
W dni mroźne zimą i latem 
Przez terror i łzy rodacze 
Myślałem wtedy czy dojdę." 

Wytrwałem. 

IRENA FRĄCKOWIAK 

nie 'l latami trzydziestymi WY:----------------------------------------------
padłoby ieszcze bairdziej na 
kor7yść teraźniejs-rości. 

Wskaźnik rozwoju drugiego 
zestawu jest o przeszło Pol''>
we mme1szy i wynosi 216. 
Pam!ętaimy iednak. że punk~ 
wyjściowy był w nim wyro
ki (słynna tzw. nadprodu.kc~~ 
intelie:encii w dwudziestoleciu 
miedzywojennvml. a wzrost w 
liczbach bezwze:lędnych wy

Korespondencja własna ze Szczecina 
niósł aż 350 tysięcy . Autobus. z którego wysie- „klimat'• - !l!'tądzenia kli-

„BIALE KOLNIER7,E" dliśmy na szczecińskim na- matyzacyjne najbardz'ej n<>-
- DOBRE CZY ZLE? brzeżu, był śmiesznie mały w0czesnego typu; dość uda-

Gruoa objęta zestawem trze- w porównaniu z uno~zącym ny i;.parat rada,owy; udosko 
cim notuje największy przy- się tuż obok na wodzie 14- nalrme urządzenie do wykry 
rost bezwzględny prawi~ tysięczr.ik1em. A człowiek, wania pożarów w pomiesz-
o milion osób natomiast ze swym wzros'em, w tym cze11iach statku. Mechanizmy 
soołeczn.a „wartość" tego przy „towarzystwie" wydawa- te mają niemałe znaczenie, 
rostu budzi niejakie wątpli- łoty się - w ogole nie zasłu Bo przecież - różnie to na 
wo.ki. kktóre cza.sem wyraż,ają giwał na uwagę. morzu bywa„. 
się w ta im I'.IP· waniu: ,,Na- * * * 
robili urzędników. a praoować Ale przecież ludzie byli tu 
nie ma kto ... " . Warto więc wa?.niejsi. Oni to zbudowali Polska Żegluga Morska -
przypomnieć, że szybki wzrost „Transportowca" drugi PŻM. W p<>rów~umiu z gdyń 
liczby osób .. w białych kol- już (po „Kolej0<rzu") z wiel Skfl rywalką - drn.gorzędne 

W
arstwę inteligencji - ków um;ysilowych: niższych nierzykach" iest jedną z cha- kich trampów, przemacza- pn:edsiębiorstwo żeglugowe. 

, pisze mgr Janusz Ja- urzc;dników. sprzedawców itp. rakterystycznych cech rozwoju ny~b dla naszej !loty i przy Dlaczego? Odpowiedź wyła-
' nicki - tworzy zespól Pr(y takim podziale warstwa cywilizacji przemysilowej. W stosowanych do przewożenia nia się z rozmów - z dy-
lu.<lzj wykonujących pracę u.my inteligencji obejmuje wszyst- Stanach Zjednoczonych np. w za jE'dnym zamachem 14.500 rP.ld0rem PZM, z dyrekto-
~lową. tj. taką. w której ele- kich ludzi. zalicwnych do 1870 r. pracownicy biurowi sta ton ładunków.„ rem Zarządu Portu S<.czecin, 
"lent czynności umys-lowych dwóch pierwszych zestawów. nowill 0,6 proc. zawodowo w tych dniach kto tylko w z przewodnicząrym MRN. z 
\\ryraźnie góruje na.cl elemen- z trzeciego zaś tylko tych. u CZV'nnej ludności. w 1910 r. - Szczecinie mógł _ n ie tylko dyro."ktorem Stoczni Remonto 
tern wysiłku fizycznego. i peł których „praca samodzielna 4.0 . proc., a w 1954 r. - 13.1 miejscowi ludzie morza ale i wej.„ 
~iących w społecznym podzia- wyraźnie przeważa nad prosty procent zatrudnion)'(:h. zupełnie przyp.ldkow: przy- Nasz kraJ· ma sieć regular-

pracy funkcję, którą po- mi czynnościami z z.a.kaesu by-e z głębi' l,·idu _ " pro-_„_ dk , A CO SIĘ ZMIENIA ~L o n"ch linii że!!lugow.vch ""'" 
-~ie można wykonywać. pracy pvuporzą owaine.i'. „ - "" 
e<ia.iąc taki zasób wiedzy, W INDEKSACH? ste; ciekawości, każdy sta- noć najlepiej zurgan•zowaną 

Jaki daje średnie lub wyższe TERAZ PORÓWNAJMY Na zakończenie wróćmy do ral się przemycić swoją oso- ze wszyS'tkich pai•stw socja-
"Ykształeenie". Zastosujmy taki · podział ludzi. obj ętych zestcwem cl~u bę ric wnętrza &~.atku. Choć- Iistycznych. Są one też przed 
·wiadomo. że w Polsce (w do obydwóch spisów ludno6- gim. W roku 1938 prarowalo by na małe 10 mi;:mt. Wpraw miotem zazdrości wielv kra-

()parciu 0 rozporząd-z;enie jesz ci. W 1931 roku mieliśmy oko w Pol~ 12 tys. inżynieTóW l cizie nie był to wcale najwięk jów socjalistycznych, posia-
('ze z 1928 roku ... ) formalno- ło 10 tysięcy twórców kultu- 36 tys_ techników. w 1960 r . szy ze statków, jakie dotych dających przecież wieloletnie 
irawny „status" pracownika ry, 300 tysięcy eks.pertów 1 na.tomiast 88,5 tys. lnżynie- czas „popełniły" ;>olskw doświadczenia żeglugowe. 
urnysJowogo przysluguje ró'!'- kierowników oraz 350 tysięcy rów. a techników 174,3 tys. stocznie. Ale :a to bardrn Pol8kie Linie Oceaniczne w 
!\ie dobrze profeS>O'I'oWl W a- pracownLków urnyslowyc]}, na- Gdy chodzi o nasycenie prze- k r a i o w y. Po raz pierw- Gdyni - bo cme to właśnie 
cławowi Sierpińskiemu. jak leżących do zestawu trzecie- myslu kadrą techniczną, dy- szy za.sitooowanc, tu kolejne gł6wnie zajmują się tego ty-
~rzedawczyni na.bi;;łu w go. Odpowiednie liczby clJla st.ans dzielący nas od wielki<'h osiagnięcie antyimportu pu żeglugą,. pri.dczas której 
Cminnej Spółdzielni. Socjol?: roku 1958 wynosiły: 50 tys„ rywali szybko maleje. W 195g polskie dźwigi o<kr~towe. statki pływają stale !la tych 
i:owie natomiast podz1elih l-_6_50 __ tys.. __ 1_ 1_·3_o_o_tys.:__· _oso_·_b_. ___ ..;ro..:.:.:k;..:u:._:::n.:a:._t::;y:.:s::ią::c:_.::o:.:so::.:b:_za:~:'tru:_::::d:.-_ _:D:.:z:.'..ia:'..:ła:___::te:z'.:.· ~n:a'......:st:a:_:t_:k:_::u'.___:P:::o::.l:sk:1:..· -~s_:a_::m::;y:_c:::h:.:._~tr::a~s'.'.'.a~c:.'.h:__.:_i _:w:_.::etp~a:,:r_::c::_iu:.i 
Jl.racowników umyslowych na I 
trzy kategorie. nazwane ze
!>tawami. 

TWORCY, EKSPERCI 
I Cl TRZECI 

W zestawie pierWS1Zym 
twórców kuJ.tuiry", zn2leźli 

•ię naukowcy. pisarze, mala
- rze. ;;ktorzy, dzien.nikarze itp. 
~ Drugi objął tzw. ek.sipertów: 

leka.rzy. prawników, nauczy
cieli, inżynierów. tj. osoby. 
które dla wykonywa•nia zawo. 
du muszą mieć wywkie kwa
lifikacje, 2ld.obyte drogą stu
diów. Do dJrugiego zestawu 
Zaliczono również kierowni
ków życia politycznego. gospo 
darczego i kulturalnego. W 
1:rz"'Cim zestawie umieszeu>no 
l>o7..ost.ałe osoby, korzystające 

Z prawnego tytułu pracowni-

,,Kanał" Wajdy 
flJe f rancuskleJ TU 

Po „Zernowal!:ylm !l:ZlC!Zęściu" 
M:unka niedawno pokazanym 
Przez fraincuską telewiZi'.!, 
wcroraj na tym samym ma
łYm ek.rande nadany został 
film W2jdy „Kanał". Projek
cję tej pozycji, zresztą wy
świetlanej już swego czasu z 
dUŻym powodzeniem. w nor
malnych saJach · kinowych. po 
Przed:z;i!y pochlebne wzmian
ki omawiające sylwetk~ twór
cy oraz przegląd jego utw:;
rów. 

5-tomowa 
«ffistoria powszechna« 
• Państwowe Wydawnictwo 
Nrnkowe zrealizowało wresz
cie swoją obietnicę dootarcze
na czytelnikom pierwszej po 
'\\ojnie stale poszukiwanej i 
potrzebnej „Historti powszech
peJ". Całość obliczona na 
I tomów opracowywana jest 
w formie przystępnej' i J)<l'PU
lamej przez grono nasz.ych 
Wybitnych historyków. 

C zekają jeszcze na Ms teatrz11-
ki estradowe, proponu1ące S'kla
dank,i i rewietki, czasem kome

die muzlJICzne i wodewile, stare. albo 
należące do spółkii autcrrskiej Gozd.-i
wa-Stępień. 
Ró~nie t€(])f;rzyk4 s·ię nazywaly 

ich istnienie bylo nieraz dość efeme
ryczne, organizato<rów czu menagerów 
po-ciągaJa pozorna łatwość improwizv> 
wania vrzed~ębiorstwa rozrywk.o'lJM
go. Często zmieniano nazwy, akto
rów i rodzaj revertuaru, przeno.szono 
.się z miejsca na miejsce. 
Próbę odśwież~mia wa:rsz(JfWS'kiej tra 

dycji €1Strad-Owe1 S'tancwila ;,Syrena" 
(nazwana teatrem miniatur), pro'!Wl
dzona przez Jerzego Jurandota, któ
ra w lt1JC1.L 1945 . roku wystą.vila przy 
ulicy Traugutta (Jedna z ulic wminię
ta przez manię vrzem.ianowywania), 
czyli na -piętrze Grand Hotelu z • vrze 
glądem OJktua'1ności" pt. „Inme cz:i.s-ir•. 
Autorzy chcieli załatwić wszyst.lde 
bieżące s-pra,wy, przeprowadzić także 
porachunk-i z przeszłością, a więc ca
łość nie W'lfi>Gdla naj~j. 

W tym właśnie ~atrzyklu 'PT'ZY ró.t
nych olwzjach mozna bylo zobaczy~ 
i usłyszeć dosk,on.alych a•kborów. Wzru 
szala Jad/Wiga And:rzejewS'ka, jako 
dziewczyna svrzedaJ4Ca kWiaty, do
brze zapowiadała stę Alina Janow
ska, występowali taku;: Kaziinnierz 
Pawłowski Edward Dziewoń.ski roz
śmieszał ;nakomity gru.bas ~u.al<l 

· Gierasiński Wacław Jankowi;.ki o ni
by drewni~nym glosie ł niby drew
nianej twarzy. Szybk,o Zdobył sobie 
po-pularność Kazimierz Rttdzikii, autor 
i reżyseir, konferansj"!"' („Proszę pań
stwa, tu naprawdę nie ma się z cze
go śmiać") i literat. 

Znowu cis1!4 się pod Pióro tlczne 
nazwiska, godne !J1'%YP?"IDnienia.: Ja
dwi-gi Gosławskiej, Stanisławy Pia>sec
kiej, Ka-rola Hanusza, Jerzego Dair· 
skiego i Jan1.11sza Sciwiai:S'kiego. 

Byl „Gong" przy uli-cy Kiliń.S'kie
go 124, mniej ciekawy, była potem 
„Osa" z Dymszą vrzy ulicy Zachod
niej 43, która po składankach prze
rzuciła się z iepszym skuvkiem '14 
komedie muzyczne. Metamorfozy 
est:rady - raczej organizacyjne nit 
merytoryczne zdarzały się Ulik 

częs-to, !;e nawet pobl.eźna fOJktogra.;. 
fia staje się czymś trudn11m. 

D o dawnych obyczaJÓW teatral
nych, jak wia<lomo. należały 

teatry ogródkowe l l.etnie. Echo 
t.ego obyczaju znalaz"to swój kształt 
w drewnianej, k-iszkoux1:te1 budzie, 
która przycui:rnę!a obok gmachu pra
sy pod numerem 94 vrzy Piotrlwv.1-
.~ki.ej. DoS'fw.naie pamiętam tę budę 
bez podłogi. Obejrz'2lo się tu klilka 
wodewilów t komedi,i muzyczny.eh 
oraz parę składa ne•k. (W ro•kU bodaj
że 1952 buda ta spłonęła). Widywalo 
się Waltera. Andrzejewską, Z-Otu: 
Jannry, słuchalc się cza.stuszeJc Simy 

r-w,;:~::~;~~--~-· 
!te:M~~$: 
i LłEJ5llł 
i KA-Li 6EK. 
I • '.:-• • ••••••••••••••••• 
Sawin; monologów k.omilw z pown
łania, nieodżałowanego Je:rzego Da.r
S'ki.ego. 

Dopra.sza się o wzimia-nlcę, S'loramne 
skądinąd przedstawienie „Portoania 
Sabinek" dobrze dawnym teatrzykom 
zna'1!ej fMsy F. i P. Schćinthanów, w 
opracowaniu i z piosenkami Julian.a 
Tuwima.. Z tej to k,ome>dii, a. nie z 
sa-rtrowskiej „Ladacznicy z zGJSada
mi", wychyla się ze swojq wspa-nial4 
glowq o dravieżnym profilu, ja.k z 
wiellciego zasnutego czernią okna prze 
szlości, Józef Węgrzyn w roli dyre;k
tora wędrownej truw, Strzygi-St-rzyc
kiego. 

Nie widziałem go n,igdy przed. woJ
nq, wi.eie tylk-o o nim czyta'tem i sły
szałem. Los powoje<nny wielkiego 
alctora na.l.eża~ do tragicznych, zmarł 
w 1952 rooku w zakładzie w Kościa
nie pod Poznaniem. Po ulicach Łod.zi 
pod koni.e>c życia snuł S'ię posępny, 

cho~ Z(}fWSZe sta.-rannie ubramy1 Jmkby 
wy/.ączony z rzeczywistości, a jednak 
wywie-ral wrażenie szczególnie sune. 

Profesora łaciny gra<l Janu.sz 
Sciwiarski. Sytua-cja mktorów, stano
wiących w przeik,ona"1.w vubliczności 
jedynie uzupełnienie i otoczenie <U.a 
gwiazdy, nie należy de latwlJICh, W 
tym wypadJku mimo wszystk-o Sciwiar 
ski nie ·raził. To bardzo wiele! 

N ależaloby WSipomnieć o teatrze 
muzycznym „Lutnia". ax:zkolWie.lc 
TZó.d,k,o tam bywaie.m. Nazwę 

te<Ptru przywiezwno z Wilna.. 
P0<ezątki jego na nowym m.f.ejscu 

byly trudne i i;.kromne, sent1f17'l.€'nt we 
mnie - przypa,dk,owym bywalcu ;,Lu:
ni" " tamtej uiicy Mickiewicza, OOAJ
ratorze Karola W yrwicz-W ich1'owmi.e
go - budziły nazwiska Ż'l)'tOO'tmego do 
końca Władysława Szczawiń.skiego1 
Barbary Halmilrskiej; Stantslawy Pilł
seckiei, zasluż011ego dla baletu Józefa 
Cieis!elskiego (człowiek-a o bivrwnym 
żvciorysie, byl baletmi;strzem... 11<11 
dworze emira Buchary)„. Pr-bmadon>na 
wileńsikiej „Lutn:i"; vovr.tla-rna JOJni.'114 
Kulczycka· została na. stale w Mo-
skwie, gdzie również odnosiła rukce
sy w kręgu •t>ielbicieli operetlwwycla 
arii. Podcza-s wojny urozimaicał.a Tóżne 
imvrezy O'l'gatnizowame przez z~ 
Patriotów. 

W tewtroch dramatycznych po~ 
cano dużo UWiligi i poezji. Przll1>0'IDi-
11am robie poranek mickłewiczaw.'1'/et; 
na którym fragmenty ;,Pana Ta
deusza" między fmnymt re(!ytouxi./t 
Aleksandeir Zeilweirowi.cz i Jacek Won 
czerowicz. 
Wracając pamięcią oo pi.e1"Wszych 

powoie1mych lat, do miasta ł jego 
teatrów, do mktorów, reżyserów, i>n
sceniz.at011'ów ł pracowniJków t.echni<:z 
ny.eh. szczerze żalujq,c, iż na pewno 
niejedno 'nazwisk-o i zdarz.ewie umlcn.ę· 
&>, zarówno wte-dy ja.k ł w cza.rie 
opracowywania tego szkicu, wskrze
szajq,c w pamięci ówazesne konfli.lcty 
i nadzieje, nieipowodzenia ł su.kcesy 
- jeszcze raz pragnę poslużyć się slo 
wami z „Igra.szek z diabłem", aby ni
mi wyrazić wdzięczność wielkiemu 'IDI/ 
silkotvi wszystkich ludzi te<rtru: 

GLo-glo-gT.o, gl.o-glo-glo, gl.o-ry-ja.... 

JAN HUSZCZA 

o r-ozkład jaztly są też 
dość powszechnie mar.e. 

Polska Zeglui;a Morska w 
Szczecinie działała przez 
wszymkie te lata w cieniu 
wielkich PLO. W cieniu, bo 
- rozwijając polską tlotę -
zan:edbaliśmy tramping. czy
li nrzewozv nieregularne. po 
do;:aźnie ustalanych w zależ
noo:i od aktualny:h potrzeb, 
m.:irszrutach. 

Skutki? W wielu wypad
kach, przy przewozie impor 
towanych czy eksportowa
nych przez Polskę towarów, 
Ud7.iał naszei floty jest mini
malnv ze wzgl~·U na brak 
dostatecznej l!.-:zby sratków
trampów. 25 mln. de-larów 
rocznie kosztuje nas przewo
żenie aż 60 proc. ładunków 
masowych przy pomocy stat 
ków kapitalistycznycb ! No 
ale cóż - od czegoś trzeba 
było zacza~. niEprawd<.'ż? Nie 
sposób było nd uzu rozwijać 
ca~ą flotę, gdy zaczynało się 
właściwie od podstaw. 

Dz\s szczecińska PŻM ma 
100 statków. Jednc,razowo 
maga one pr;r.ewieźć łącznie 
410 tys. ton. Al,~ są to prze
ważnie statki doffeć stare. O 
ile przeciętny wiek floty 
PLO wynosi 7-8 lat. to w 
PZM aż 15, a gdy chodzi o 
trampy - przekracza 20 lat. 
W związku z tym, rzecz oczy 
wista, PŻM ma 7,nacznie 
wi~e; kłopotów z remonta
mi statków niz ze swą mło
dą flotą PLO, 

Nie bez znaczenia przy 
tym jest i ko~m ·ldohycia do 
lara przez polskie statki han 
dlowe Nowocz\>sne masowce 
typu „Kolejarz" i „Transpor 
towiec" zarabiają -dolary -
pneliczając na złl·t6wki - o 
20 proc. taniej niż przecięt

nie we flocie PŻM! 

I dlatego te:i; w Szczecinie 
szykuje się w ~ajbl·7.szych 
latach niemała rewolucja. 
Przebuduje i;ię 7espół port-0-
wv Szczecin - Swinoujście i 
dostosuje drogi wodne dla 
wielkich kilku::!ziE!EllP,cioty
sięe.mikóW, a jednocześnie -
do 1970 r. - na.;tąpi pełna 
modernizacja flaty PŻM przy 
jednoczesnym powiększeniu 
tonażu o 55 proc. - M. in. 
PŻM ma otrzvmać 8 tram
pów aż po 23,5 tys. ton noś
noś·:i . a być może wzbogaci 
się 1 o rudowęglowiec - ko
los mogący „unieść" do 40 
tys. ton. 

- A więc statki-s.taruszki 
pójdą na złom i zapewne 
przeobrażone z'lffianą w... ży

letki? - pytamy na pożegna 

nie dyrektora PŻM, R Kar
gera. 

- O nie! "Vszy-stkie kaso
wane do 1970 r. statki zamie 
rnone z05taną na pływające 
elewatory zbożowa. Już właś 
nie dwa pierwsze ,,.-tatki sprze 
daliśmy na takie magazyny! 

Tak zatem, przy okazji -
powstaje w Szczecinie nowe 
przedsiębiorstwo żeglugi mor
skiej"„. zbożowe. Dla na
szych żołądków niemniej jed
nak ważne. 

JERZY OB.ĘBOWSKJ 
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Horacy Safrin 

Niedyskrecja 
NAD „ODĄ DO MLODOSCI'' 

;,Dlaczego milczysz, maleńka? 
Czemu uśmiecha·sz się s-krj/Cie?" 
„Tam sięgaj, gdzie wzrok nie stęg4.,, 
To trochę„. nieprzyz>tOOl-cte ••• " 

KOCIAKI O LITERATU1tZf; 

;,Wiesz; tein liryk, ro s-lawę ma już u.s<taLoną." 
~.Ach, s.l'ysz.aJatn! Podo<bno rozwo(j.zi s~ z żoną." 

NA l'EWNĄ BIGOTKĘ 

Myśl jej; co stale w wysoko§clach ha!a, 
"!iie wie, co dzie~ !ię poo.iżej pa;sa. 

PROTEGOWANEJ 

Dziwię .się; ooo.tmująe tW4 figutrkę wzrokiem. 
że przy talii tak w49kiej masz plecy - sze.rokie. 

RllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

IP>OILOINlllCA 
DLA l\łĘŻOW - MÓWIĄ 

I •• GOTUJĄ PO POLSKU 

W Huddersfield powstało Ko· 
ło Angielek, żon Polaków, U• 
konstytuowane jako „En~lish 
Wives Club". Kolo prowadzi 
obecnie dwa kursy: języka poi 

Wino 
i ultradźwięl1i 

Wiele wi~ów temu 11a·1'0-
dzila ne szituka Win.iar$twa~ 
W .spó!czesn11 1>00tęp technicz
ny pra.wU, 11.i.e dotk.nąl tego 
prasta-rego 1'zemi-O.sla. Taik jak 
dawn.ie.i cylel 'Prodµ,kcyjny wi-
11a trwa mie.siqce i latia.. W~e
~ czasu upływa, Z4»~m w~rw 
się „u;yklaruje". r oto spe
cj{iliści z PolitechT!li.ki Odes
skf.eoj wspól1!Jie z zespol..e·m 
fabryk! wtn potttanowiLi zasto
sować w tym procesf;e drga
nia ultradźwiękowe. 

Dzięki dzialaniu f(J)! 11ltra
dźwi.ę/«>W!J'Ch na.stępuje szyb
ra krystalizacja, a Tw<mień 
1vinn11 szybciej wytrąca się 
:v pool.ac! osadu, Cały proces 
trwa zaledwie 1,5-2 go.dzln 
zamiast, jak poprzednio, 6-10 
4ni. 

Dawniej wloo k.1<1!T'O'IDano 
przy pomMy po·wolne-go o
grzewa ni.a z dodatlciem spe
cjalnych substan.cjL klejowych. 
Trwało to tygodnie i miesiq
ce. Ultradtwiękl sk.r6clly ten 
'J)rooes wwcej niż 50-k;ratnte i 
zmniejsz-yłtJ zużycie substa-n
cJi klejowych. Odpadła też 
konieczność oarzewa<nta win"l· 

Dalszego uctcislwnaienia w 
proces ie prod1ilccji <Lo1rona11-0 
lącZ'ą.c kn1stillUzację z kl.aro
waniem. Siedemdziesięciokrot
nde zm n iejsz-yl się czM nte
z<b ę~fay na te operacje, przy 
oaUoowitej automa,tyz{lcj! pro
ces-u. Ts-tn.ieje ponadto propo
zycja pod4awania wl.na d~i.a
lani.u ultra4źwięlców w okre
sie fermerul:acji. UmożHwi to 
dalsze skrócenie procesu P'J'O
dukeyjnego. 

Liczne degus<tacje potwt.er
tlraj4, że imt.ensyf~k~cja pro
cesu techno/,Q·giczn.eogo nie 
wpl!JW'lL ujem1liie na smakowe 
wa,rtofoi Wi114. 

9kiei;o i majomo•el polakiej 
kuchni. 

W Edynburgu, grupa Szko· 
tek, przeważnie żon Polaków, 
rozpoi:zęła już drugi rok na• 
uki języka polskiego, 

CIEKAWA WYSTA\: ~ 
W CALGARY 

IMlGRANCJ - SWOJEJ 
NOWEJ OJCZYŻNIE 

Prezesem Kanadyjskiej !łady 
Obywatelskiej w Calgary jest 
Polak - Stall T11kanki· :tona 
jego p:rowadzi dzłal p:ro11aga11-
lly i informacJi. 

Ostatnio rada urz14dzlła w 
Calgary wystawę pod wymow
nym tyt.ule"' - ,,Skarby, jakie 
Przenieśliśmy do Kanady". Na 
wystawie zgroma!lzono wiele 
dzieł sztuki i rz,emiosła arty
stycznego przywiezinnych do 
Kanady przez imigrantów spo• 
nad 20 krajów, którzy ,ię tu 
osiedlili w ostatnich 50 latach. 
Wiirćd ekspon!ltów, wystawio· 

nycb przez Polaków na uwagę 
zasługują obrazy olejne - „Uli 
ca w niedzielę w Wolsztynie" 
I „scena historyczna" w. Kos· 
saka z 1921 :r. 

lft.OOł TOMOW LICZY 
JłlBI.lOTEKA POLSKĄ 

W MONl'REALU 

Blbllotelca Polska w 1\-lontrea
lu licząca w roku 1949 zaledwie 
kilkadziesiąt książek posia4a 
obecnie około to.ooo po11ycjl. Z 
tego na samą be<letryątykę przy 
pada Około 2.500, w tym 'no
w11ści wyclawnicze z !;:raju i za
~ran.i cy oraz cały szereg pu
blikacji przedwojennych. 
Księgozbiór •tanowi dułą Po

moc dla szk6ł i kll?SÓW pol
skich oraz dla Sekcji :Polakie
go Radia C.B.G. i telewizji, 

- W wolnych 
panie kierowniku, 
drutach •• , 

ehwilaeb, 
.-obi• na 

,... ;,Cwiklińska ;fest jednym 
z owyeh stwor'llPń zesłanych po 
to, aby rozjaśniać ten pądół 
smutku; urocze zjawisko, 
wzór gry intęligentnej, swiet· 
nej, ppłnej uśmiechu i życia" 
- tak pisał o pani Boy, taka 
panią widzimy dziś ••• 

- Staram się taką być na 
scenie! W · życiu jest inaczej. 
Z natury jestem melanchol1cz 
ką, Moja filozo!ia pogody. 
którą reprezentuję na sce
nie, jest chyba samoobrona 
na skłOl!lnośc:i usposobienia. 
Zawsze byłam rae<:ej sa1mot-
na.„ 

- Czy nie myśli pani, że 
ten stan foi>t udziałem więJ,. 
szości lmlzi sla wnych, kt.órych 
życie przestaje być życi"m 
prywatnym, a staje się życiem 
publicznym? 

- Możliwe. A prócz tego 
czas, w którym ludzie odda
ją s;ę rozrywkom towa
rzyskim. ja poświęcałam ree 
nie. Na nie dla siebie nie 
miałam czasu. 
~ Pochodzi pani z wielkiej 

aktorskiej dynastii Tra)l~zów. 
Czy zatem j pani od dziecka 
przeznaczona była do zawodu? 

- Nic podobnego! Moi ro
dz.ice, jak prawie wsizyscy, któ 
rzy znają swój zawód O'd 
podszewki, nie chcieli, żeby 
dzieci poszły w ich ślady. Bra 
ta udało im się uchronić. Zo
stał inżynierem. Mnie nie. 

- ZadMydowało zamiłowanie 
do aktorstwa? 

- Tak. A. właściwie do 

Poziomo: 1. Bailldaż wokół 

Ziemi. ~. Łańcuch z ludzi. io. 
Do owoców. u. Miejsce na 
kleksy. 13. Jezioro w Afryce. 
14. Illli<: :znanego pisarza, 17. 
KreWl'ly gawiala. 19. Ne!BQ«!.. 
20. WÓdka z ryżu. 21. Co~ z 
kanalizacji w ball'szcz.u. 22. Wy• 
soko podbita pi!lca • . 23. Tytuł 

noweli M. }(o.nopnlcklej. 24. 
Słynny piłkarz. 26, Opera napi
sana na otwarcie Kanału Sue
skiego, 2,ą, S:aybka pomoc. 30. 
Znany kompozytor o Imieniu 
Bela, 32. Narzędzie górnicze. 
34. Kidnaper od Heleny. il!!. 
Sklep na delegliwośel. 38. Kań
skie „obuwie". 40. OS·tatini mą:I: 

Liz Taylor. Utwór sceniicz• 
ny, 

Pioqowo: 1. N!e chciała 
przyjść do MahOl!lleta, • Na 
dachach. ~. Prze6cieradło na 
sali, 4, $lad, błąd. 5. Wywiera 
slę ją. 6. Okres zalotów. B, 
EkspoFtawa wędlloa węgierska, 
10. Na ga1·niturze lub na hOiTlo· 
rze, 12. Miej~ce wzruszeń arty 
stycznych. 15. Znany polski 
trener lekl\oatletyczny. 16. 
Dawne gniazdo krzyżackie. 1'7. 
Miasto n.a Dolnym śląsku. I~. 
Uroczysty t.arg. 26. Modna t~a· 
nina. 27. Koc, 29. To, co na 
koniQ. 31. Radaaj ):'isma han. 

Wielka uCórka komediantów" 

Mieczysława Ćwiklińska ____ ,_„ 
Mioozysla.wa Cwiklińska1 :nestorka p&lskielt sce:n, 

I stycznia. 1965 r. obchodziła potrójną urouzyi;to~ó: uro
dziny, imieniny i 85-locle pra.cy seenfoznej. Ten nleoo
d'Zienny jubileusz zastaje akrorkę w pełnym toku pracy 
w teat.rze. Udaje mi się złapać panią Mieezysławę mię
dzy jednym a drugim wyjazdem artystycznego tournee: 
artystka kreuje główną rolę w szhloe A. Cassony ,,Dr.re
wa umierają stoJl\11", z którą objeżdża więksre miasta 
Polski. 

cpery. Pragnęłam zostać śpie 
waczką operową. 

J nie udało $ię? 
- Spiewałam z powodze

niem w operetce, ale do ope
ry nie doszłam. Nie wiem. 
czy osta.tecznie był to brak 
odpowiedniego głosu, czy 
olbrzymia trema. Tak ba!rdz:l 
tego pragnęłam, że w rezulta 
cle ogarniała mnie trema nie 
do poJrnnan la„. Francuzi mó
wią: „Le mieux est. l'ennemi 
du bien" (,.leniej" jest wro
giem „dobrze"). Ja właśnie 
cią~le chciałam „lepiej", naj
lepiej, i może przez to utra
ciłam „do0brze". 

- Jest pani aktorką 65 lat. 
To szmat czasu. Zmieniły się 
epoki, ustroje, struktury, l za• 
wód aktorski przeszedł ogrom• 
ną ewolucję. Nie mam tu na 
myśli spraw warsztatowych, ale 
rangę społeczną ••• 

- Tak. Mój dziadek miał 
jeden z najlepszych teatrów 
objazdowych w kraju. Gry
wali u niego świetni akto
rzy w tak zwanym wielkim 
repertuarze. A mimo to, kie
dy byłam :na pensji w Po
znaniu, wol::mo na mnie: „Cór 
ka komedinnt.6w!", Dziś mol 
młodzl koledzy słuchają tego 
jak bajki. 

- Grywała pani wieleo ról. 
Prawie żadna z więl<szych 
sztuk, jaJ<ie przewijały $ff) na 
naszvch scenach z r.a 1<reą11 ko· 
medil I dramatu obyc~njowego 
nie ohylą się bez pani. Czy 
jest ,jednak taka rola, ktOre:i 
pani nie zagrała, choć tegn 
pragnela? Rola nie spełniona? 

- Nie. Od tego chronił 
mnie zawsze samokrytycyzm 
i poczucie realizmu. Nigdy 
nie man;yłam o roli nie od
pow.iad~jRccj moim mn7.liwo.~
cil001 i wairun.lmm. Okrąi?lll 
buzfa l ZRdarty no~ek nie 
moga on:worzvć Kleopatry, 

- Jstnie.i11 dwie teorie, Pierw· 
sza z nich lflosi, że Iucl·>le w 
podeszłym. wlel<u powinni prze 
stać Pracować I spoko.ini1l o<l• 
!JOC~YWP. ć, a zachowa.iii itt11gie 
zyc1e. Dri11:a teorln mówi nR
tomiast, ż~ tylko czynna praca 
w o;awodzie hez wzgled11 na 
wiek l<011serwvJe siły żYWotne. 
Co pani o tvm sądzi? 

:Rozmawiała: 

odpo
temat 
przy-I 

-Czyż potrzebuję 
wiadać? Co na ten 
myślę, niech odpowie 
kład moj·ego życia. 

EW A BERBERYUSZ 

dlowego, 33, Głos żeńsl<i. 34. 
Dusz;,no. 35. Marka samochodu. 
37. Glawackl. 39. Nlech„tnie 
przyjmowany przez dzieci. 

Krzy-

żów~ 

ka 
lł02;WlĄZANlE KRZYŻOWJU 

Z D~IA 10 BM. 
Pozj(ln\O: a. Anty~warlat. s. 

TeFmity, 9. El!kimos. 12. Walc. 
l~. ~umieniec, 14, Olaf. i5. Ba· 
ratka. 17. Sadystą. 18. Kim. 19. 

Ars. 22. Kruszon. 23. Powidła. 
24. Astarte, 27. Trap. 29. Rydz. 
30. Mielczarski. 31. Montezuma. 

Pionowo: 1. Oksywie. 2. '!'a-

werna. 4, Nume·rek. 5. Awiacja. 
6. Felczer, 7. Koloryt. 10, Ga-
18!?1.teria. U. Pastorllłka. 16. 
.Armenia. 17, Szarpie, 20. Este
ra. 21, Giełda. 25, Tercet. 26. 
l'togacz. 28. Priam. 29. Raksa. 

Kqcik jęzvkowv 

Kontrola 
ujawniła ... 

Pan>i JÓZ:Ji!F A _KC!Yf ALS~ 
- ;,J(J)k ?W:ieity mCJWll.c: t~ ~ 
giei czy ta rrz,a,giel? Widm~. 
częs:W M -uiicy ~bi~ 
„ma.giel ei.eikif;ryczna , g zek' 
itndziej znów ,,ma.g?el e 
tryczny". U ?UDS w pra.cy ~ 
stal nall.OOt spór 114 ten 
mat". 

Na szczęście 8j)Ór je:rt 1!M' 
groźny, bo la,llWy do ro.zstrZll~ 
nięcia. M a g ł. e I jeS't „()(LZa 
ju m ęsklego, a wię,c W!IW'ie~Zj 
ki powlmrny uiostć: ;„ma17!e, 
elektry&zny" , . lu.~ ;,ma.(llM 
ręcz1111 • Mowimy. ;,idę " 
magla" ł ,,był.am w m.a.gW. ' 
a nte ;,idę do 111agl!" i „bi( 
la.m w magll"i jaik to sie 
czesto 1tly.9zy. 

Oprócz wspi>mnwm.ego przez 
Paniq magla, jesrt jeszcze P".~ 
re r;:ecza,wnilców rodzaJ1 

męs<lcofe.go, chętnie wźywamych 
w rodzafu żeńslci.m. Na.leźq dO 
11-tch: telegram („Otrzit; 
m.a/.em dzt.ś ważnu telegram'· 
nie „waż114 tel.cgratmę"). PO' 
t 1' o l („ W cza-raj :;ijawil ste v:~ 
wsi pols-Tci pnitr-O·l", nie: ,,zJll' 
wlla $ię f>iJ'lS'ka patrol"; ,,Ji11r 
cerze W1/1'1l8Z11li 11a nocny P.;;

1 troi", nie: .,'Ttll. n.ocnq patrol 
i l ł. t r (lcupujemy jeden i.tr 
mleolea, nie jednq litrę mtef<,a); 

Ale nte tylk.o rodzaj teńs·ló 
okn.zuje za.barczość, za.garnill' 
ją.c rzeczownllcl f'Odzaju me· 
sk!ego. B11wajq i od:r,ura·tne 
sutu.acje. Któż, b ędi;c u sze'IJ.~ 
ca 1l!ie zeiPknąl . si.ę z wyraz~ 
;,4ratew" (ten lub ta)? „ 
tumc-za.Rem 11.i.ć używan.a przet 
ws·pomnlanego rzemieślnika 111 
ZJrwa sl.e dr at w a. Któ 
w tym sa,mym 11Mrsz<tacie n!! 
3lyszal sil«irgi „Urywa mi $11~ 
podeszew"? (prawidU>wo: 'P '?;; 
de szwa). Sze>wc wybłWJI 
k.lie>111ta z kłopotu: Vierze mof' 
ną dratwę i. podeszwę (nie: 
podeS2"l"W) 'J7T'Z)ISZ1J'wa. 

Do przed;m.iot-Ow codzie'M!i!'" 
go użytlcu, w których na• 
ZW'DCh wy.stępujq Z(J)klóceni4 
rodza:iów gratma-tycznych, nd' 
leży ta11cie b r z v twa. Często 
chwaluno dawniej ,,os<try l>rtll 
tew" lub gall'liono „.tępq brzY' 
tew". Teraz rzadziej, gdyż ~ 
dabU! żyl..eiteik i ma~zynceik. el<!' 
1'rt)ICzn11ch do go/,enia dol>f"/S 
brz;1Pwa odchodzi w cień. 

Inacze.j jei.'>lt z rzeczown·f· 
klem. ,,Je o n t ro la". W pra• 
cy i 'W TOZ7nm.tJa.ch prlJT ff ., 
nych poi;lugujemy się ·nd.111 
niemal co dzień, oznacza bO' 
wi.<?im częs<to spełnianą 1 tlXI Z' 
tuJ sµO'lecznie czynność, którti 
potrafi wydobyć z cte<flflJ. 
sixlwiUiwe dla na.v Wll'zy.WJkic/I. 
zja.wlS'/ca i niedcpatrz.e<nii1· 
Rozpowszechn.lony rzeiczO<Wni~ 
używa.ny jest jedn<t<k aos-
po.ws.zecfl,nie w blę&Moj f01~ 
rnię, Słyszymy, że w tramwti" 
ju jest kontrol, w s/G/,epie ]vofl 
trol odkryła manko i da za· 
k"tarlu wpadła loo-n-trol. DO" 
b-rze, że tyle tych kontr<>ZI• 
sz<koda t)łLko, że w liabie pl" 
jedynozej nie na.Z1ftvamt1J ich: 
;,lwntw/.a!' (prawi4rowo: ;;Koił 
troia nie dopatrzyła .się tad• 
nych uchybień"; „Kom.i.sJIS 
prre<prowru'lzlla kontrolę ba1• 
d:l'O s ta1'a.nnie"). 

H. BODALSK.A 

Za liisrty d.zoiękuję: p. p. f'.· 
KowalSJkleJ, Zb. Nowa.kot11H 
Z. Swide11J1k.i.ermtu. 

* POWIE$C „DZIENNIKA" * POWIE$C „DZIENNlĘ;~" * POWIE$ó „DZIENNIKA" * POWIE$0 „DZIENNIKA" * POWIESO ,,DZIENNIKA" * POWIESO 1,DZIENNlKA" 

Wybacz, Kasieńko. Rzeczywiście zacho
wuję się skanrlalicznię, aJe wi~ jak to eza~ 
sem bywa. 

- Wiem, wiem. Nie maSll! potrzeby ml 
i:łumaezyć, Cheę wam coś zaproponować. 
Musizę już !!!M'az iśt!. bo l'l!ę umówiłam. M<>
si:e wyjdziemy razem? Pojadę do „Europej
skiego" na randkę. a wy jesteście oboje w 
ta.kim romantycznym n:ostroju. że chyba d.o
sk(ma!e wam zrobi spacer w Lazi.enkaeh. Po
go<la piękna. drzewa się złocą, suche liści~ 
szeleszczą pod nojilami, wi-ewió~ki slkaczą. 
słowem w51Pan.ialy jesienny nas•troi. Co wy 
na to? 

Oboje przyj~U propo:eyeję z entuzja=em 
i rzeczywikle poszli dó Lazianek. Ze5ehnię~ 
te liście s-zele~cily p-Od nogami. "PO<Wletrze 
przes.iąlmięte b;n!o ostrą, spe<:Y!.icz;ną wonią 
gnijących roślin. 

- To by1 dobry pomysl - powJedziata 
Ewa. - Ju:ż dn.wno tu n.Le byłam. 

- Kasia miewa takie znaJwrn1Le pomysiły 
- przywlrnąl Weinert. 

Sz;Ji przez opustosza·ly pa;rk. Krza,kii i pn.le 
drzew w na.ra.!lta,Jącym, wi€Czornym mroku 

ł DZIĘNNIK - LóDZKl si.r J:5 (563:n 

nableraly fantastycznych kształtów. Z oddali 
ezumialo m!as.to. 

Pochylił IJię i sz.i'IJ)nąl: - Tak !iię ci€~! 
Nie od,!)()Wiedziala. Poez;ula nagle ja<lt ją 

o~a=~a fEllla ciepła. Ten niS1k1,, melodyjl!lV 
głos o miękkim brzmieniu działał na nią. 
Nigdy jes-z=e dotąd głos mężcz.y?,ny p.le 
wprawiał jej w taik:le dziw.ne, pelne niepo
koltt wzruszenie. Młodzi ehłopcy, z którymi 
mt'ata ootychezaa do. czynienia, byli prymi• 
tywni·e obcesiowi, b8Z?O~rednao na·tll'ętni. alb-:> 
też, tak jak Maclek. nieśmiali i pozba.wieTI! 
j2kle.lkolwtek W.ic.latywy. Ani Jedni ani dl'U
dzy nde potrafili wyczuć naatroju, 11ie umięli 
podda<! slę tym trudnym do okre~lenia 
fluidom które się rodzą mJę<]zy dwoig:lem 
ludzi J '1tt6re, nie zrozumiane i rue zau~22&
ne, ba.rew s7.ybko !l'as.ną. a.by - być mme -
nie zab!y-snąć już nigdy więcej. Ten ozlOWJek 
był k.lmś talk zu,pelnie innym, tak n.iepodob
nym do tyeh. którzy ją otaczali na oo dzięń. 
że doznaiwa·ła uczucia jakiegoś podndeeająee
go 7ldziwienia, jakiejś ogromnej radości. Do
'Pre wyehowam1i.e. delikaitność, ta/kit, mlly SipO
sób byeia to wSJZvstl!;o eeehawało lttd2li z in· 
nei. mJ.nlomc.i epok'i. Tacy byli rów!efotcy jej 
ojea, kt.óryeh zawsz.e podziwia,la i których 
nieraz stawi:ola za wzór swym ltolegom. 

WycZllll jej na&trój i deliikatnie wziął ją 
pod rekę. ZrobH to jedina.k tak, iż gest ten 
nie mla·l w sobi.e nic z męsiklei agresvwnooci, 
lecz byl raczej wyrar.em jakichś bardzo $ei!· 
decznych. opił"lmń<"cych uczuć, 

- To dobrze. żeśmy tu pr.zySl2lli. 
Skinęła 11:łową. 

- Tak. Laziemik.i ma.ją dila mnie tyle tajem
niczego, ba.jkowego uroku, N1ararz.: mi Sil.ę :z.da
je • .że. •• 

- .„że wśr6<l drzew przechadzają się tu &
my w krynolimach i panowie w obajs.lych 
pa1nt11,Jonach i pudrową.nych pe.ruikach - d<>-
kończyt · 

- Skąd pain wie. •• ? 
Zaśmia-ł pię. 

To nietrudno odgadnąć. 'I'a!ltię sikojarze-
nią n2RUwaja ~ę nie t;rlko. paini. Niew\ele 
j.,...t mieise na śWiecie. gdzie by duch minio-o 
nei epoki tył talk intensywr!Ym żyeię\\ll., jak 
fu.\~a..J. w ogt"odzte króla Stasią. 

- Cieszę się. że pa.n to czuje. W ogóle mu
m:ę powiedzieć. że ba;rdoo ,się cie:s--zę, li pana 
poznałam. Dopiero terpz :lldaję sobie i;iprnwo: 
z tego. :lak barozo mł brakowało kogoś ta~ 
lQego, z kim ;noglal:)ym porozmawiać tailc jak 
z pa.nem, Moize jestem glupio sp::zera, m<Y.ie 
będzie się nam ze mnje śmiail? 

MoC'Tlie:i ści<s1nąl .iej rę(cę. 
- Nie mam najmniejs.;r.ego zamJa,ru śmia~ 

się z pani. Ja także ies.tem 11ZCZęśllwy, żeśmy 
się spo11kali. Zwiedziłom kawał świ·a1ta i na
potykałem na drodze mego życia r6"4f!e lco
biety, n.i.gqy jedma.k nie czulem tego, co cz;uję 
w tei ehwili. podczas rnas:ziego spaooru po j&. 
~ennym parku, 

Schylila się i Podnfos:la z zl€111li tn;y złoth-
czerwone liście, 

1 
- Zabiorę ie na Pamiątkę. Jakle to dziwne: 

ile w każdym właściwie człowieku kryje się 
śmi.esz:nego. naiwnego sentymentalizmu· kto-
rego s:ię wstydzimy, ' 

- Myślę, że nie ł:r7ie<ba flię wstydzić t.ego, co 
nam sprawia przyj-emność - powiedziąt 
W życiu tR!lc mo.1o mamy p:rzyjemnośt:i. 
Podchwyciła w jego głool·e nu<tę goryczy. 

Spytafa: 
- Czy pan iem zniechęcony do !l:yc!a? 

,.. · '."'.' N.Le. J esizxize n:i~ Chock życie n.ie osu:zę-

~Jo mi wielu r-Ol!C:l:airow.ań. Nie wiem dla".' 
czego, aile c2lll.i<:. że pani je.9t 7ldolna obronie 
mnje przed W'Si4YS!ikimi Pe<?YIDistycznymi my· 
ślarrni. 

- Bairdzo bym chciiala., żeby taJt pylol 
- Tak będ2Jle na peWI!JO, 

ROZDZIAL VI 

Pal!'lJ Julia obud-ziła się ze atra92lllym b61CJ!l 
glowy. POl!luro &poglądala na pogodny dzien. 
bly,ę;'Zi(!.zący za okna.mi. Wo.lała.by widzieć stl'1l".' 
gi deszczu i cleżk.ie, ołowiane chmury. '1'21'1 
kraiobrae bardziej odpowiada~ jej nasl\rojoWL 
Zawsize ta1k się kończyło, ilekroć dała się ~ 
nieść temu ohydnemu uczuciu. jakim jest 
.z.aict:ość. Wielokrotnie już sobie przyrzeka· 
?a. ze nie odezwie stlę ainl słowem na ten 
temat, a1le La kaMym razem kiedy Alfred 
W!"ae~ od te.i dziwki. nie mogła powsitrzY' 
,-- ' 1otc•ku ~orzklch slów. Kończylo się ()("I.V' 
wi.~cie !(orS1Zącą sceną. p0 której na.<:1tepow.a.
ła bezsenna noc. A potem poranny ból grl<>' 
wy, wzrna.J:(ający się w oparach walel'iainY· 
Zeby chci<aż Fred n1e usiłową~ jej pl7-Ck~ 
n:vwać. że z ta pieśniarka lą<JEą go tylJ.::O 
1 wyłącznie więzv intelek:tu~lnego pocoz;umie
n!fa 1 że do czwartej nad ra.nem prowwzł 
z nią dyskusje na temat mu2!Y'ki kocnkretnel 
lub systemu . fi!<>mfieznel!o Schopeinha~a. 
Myśl, ze uwa!Ul 111 za skońt"2l<>11ą idiotkę. do-; 
pro.wa.dzała ią do szału. Prze,;tawaJa panovac 
na.cl oobą i zaoomimwa natvchmia~t o ~st-
16ch. dniwan.ych oobio kicxl:vkolwii:>lc p:r1.~
czcm.~ch. Niechby itiż chodzi! do tei Ma.ri.)li. 
jeżeli koniecznie mu~al. 11lr d1nc1.<'go uwa:at 
za siwói święty obPWiązek opowindać te 
ws:zyo.Jtlk!e brednie o więzach intelektualnycl? 

(21) 
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O skrzydła dla Łodzi -z udziałem orkiestry PR pod dyr. H. Debicha 

i pleiady qwiazd piosenki 

200 JUBILEUSZOWE ., 
1 grudnia 1964 r. „Dziennik Lódzki" umieścił na 

llWooc.h la.ma.eh artykuł pt. „o skrzydła. dla. Lodzi''. 
Zebraliśmy w nim argumenty, wykazujące absurdal

ność faktu, że prawie 750-tysięema Lódź poo:~awiona 
~ własnej Unii lotnic:rej, skasowanej tu prz,ed paru 
la.ty. 

Wywody nasze zamknęliśmy wnioskiem, że „Czas 
na,Jwyżsey położyć temu kres i z powrotem przypiąć 
Lodzj skrzydła". 

b 'Widocznie powyższy artykuł „;,1 odbiciem poglądów i de
..,deratów ogółu spoleczeń
:~a lódzkiego, skoro wzbu-
1'1'17.i on Wiele ożywionych ko
ż enta.rzy, Cieszy nas, ie mo
~fY P<>infoirmować teraz Z<l-

_eresowanych, iż również 
~tnisterstwo Komunikacji, 

Z góry zakładamy, że po
wyższa decyzja Ministerstwa 
Komunik~ji z wielikjm za
dowoleniem przyjęta z,o.<;tanie 
przez opinię mies~kańców na
sz-ego miasita, którzy - na
wiasem mówiąc - niejedno
krotruie mi-0li powody, ażeby 
nar~kać na nieuwzględnianie 
ich illlt~resów przez urzędni
ków i planistów wyżej wy
mienionPgo urzędu„. 

Co napawa nas tu przede 
wszystkim optymizmem? Chy
ba zapewndenie, że ,,resort 
będzie C'Z.Yllił starania o mot
liwie najwmeśniejsz,e przygo
tawa.nie lotniska Lódź-Lu
bllnek". Bo właśnie o to cho-

dzi! Chcielibyśmy bowiem, 
a.żeby powyżs:zy projekt zo
stał nie tylko uwz;glęOniO!IlY 
·w ramacll pięciolatki, aile -
moźJ.iwie najwcześniej, 

Alb1>wiem powtall'Zamy 
raz jeszcze - . uruchomienie 
komunikacji fotn:ierzej dla Lo
dzi jest sprawą nie presti:i&
wą, ale najbardzie.i :i:ywotne, 
dla naszych interesów. 

Wyra,żają.c uznanie dla de
cyzji Ministerstwa Komunika
cji, zwracamy się równooze8-
nie z a.pl)lem do posłów ló® 
kich, ażeby w st-06ownym w.a
sie ll!'ZYPOmn:ieli o koniecz
ności dotl'Zymania obietnicy ••• 

M. JAGOSZEWSKI 

,,Spotkanie z polską piosenką" 

epa.rtament Lotnictw~ Cy
"-'llnego zgad~ się 'Z wysu
~nymf przez nas raAljami. 

. ?to w od.JXYWi edzi ot:rzy
l'llaUsmy z Ministers.twa Ko
~~:Ukacji następujące pismo, 
"'loV!"e przytaaz:amy w całości: 

dzi" Ministerstwo Komuni
kacji niniejszym informuje, 
że w niedługim okTe.sie czas•J 
będzie rozpa,trywamy przez 
resort projelct rozwofu komu
ni:lwcji lotniczej w planie 
5-Zetnim na lata 1966-1970 
oraz w planie perspekt!J1vicz
nym. W ramach tych 'P~ 
będzie roz;pa.trywane, równiez 
zagadnienie Twmuni-k.acfi iot

' niczej z m. l.od.ri4, przy czym 
'resort będ.zi.e czynił sta'l'ania 
o możHwie 1U1}wcześniej.sz.e 
przygotowanie lotn.j,ska l..&U
Lublineik do tych celów. 

Odznaki Tqsiqctecia 

W ndedzielę, 24 styczn1a o godz. 11 
w sali Operetki przy ul. Północnej od
będz.ie się uroczyste zakończenie mie
siąca piosenek łódzkich, połączone z ju
bileus-rem 200 „Spotka.nia z polską pio
senką" - organi=wane przez Wydz;ial 
Kultucy Prezydium Rady Na.rodowej m. 
Lodzi. Lódzkie Towarzystwo Muzyczne 
i red:ikcję ,.Expressu". W tei. '."1elkiej 
imprezie wystąpią czołowi soliści: pri
madonna Operetki Lódzkiei Krystyrui. 
Nyc-Wronko, Krystyna T1>mas7AiWSka, 
Krystyna Wawnldewłm;, Janusz Duński, 

Zbigniew Płoszaj i Ta.deum Woźniakowski. Solistom ~ 
warzyszyć będą: Orkiestra Lódzkiei Roz;glośni Polskie
izo Radia pod dyrekcją Ben.ryk.a De!>icha, . RmJrywkowy 
Zespół Insitrumentalnv PR nod kierownictwem Cze
sia.wa Majewskiego i żeński K"\\"lłrlet Wok.aJny 'teatrzy
ku Piooeniki Ló<l'Zlkieiro TowM"zySltwa Muzycznego. Z.a
?Owiada red. Andniej Królikowski. 

;,NaWic;zt:jąc do Waszego pf
s171a, dotyc.zqce-go uruchomie
!:_l<i lwmunik=it lotwiczej z 
"" l.odzU; oraz do artykułu. 
i~SZCZ'OM{}O w ;,Dzte-nnik:u 

19 
zkim" w dni-u 1 grudnia 

o wyn.~kach doilrooonych u
staleń pruz re-sort kcimwni
kacj~ powia<io<mimy", 

dla zasłużonych łodzian 
Wewra,j w LK FJN odbyła się uroozystaść wr~ia 

Odznak Tysiąclecia Państwa Polskiego dla. zasluź1>nych łódzkich 
aktywistów. W imitm..iu Ogólnopolskiego Komitetu FJN I Lód'l
kiego Komitetu FJN odzna.ki wręCtLył pr.rowodnicząey LK FJN 

64 r. pt. „SkrzydUJ. al.a Le-

Dyrektor Deparl.a.mentu 
Lotnfotwa Cywilnego 
(-) JERZ"Y F ALBER DR L. NITECKI. 
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lVAżNE TELEFONY 

=~lot, Milicyjne 07 
'S•rłot. Ratunkowe 09 
i{ at Pożarna 08 
ln.oin, Mo m. Łodzi 292-22 
ln.:0 Pm. kolejowa 581•11 

onn. telefoniezna oa 

CO!!ldzte?KtfDY? 
dzące i chore ginekolo
gicznie z 11 Rejonowej 
Poradni „K" z dzielnicy 
Widzew, ul. Szpitalna 6, 
S?.pital im. H, Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34·36 -
z; dzielnicy Balu ty oraz 
z 10 Rejonowej Poradni 

Lidia Skowron - so- l001a 2) „Nieznany" od „K" z dzielnicy Widzew, 
TEATRY pran, Danuta Klecz- lat 12 (pol.) godz. 10, ul. Zbo.cze 18, Szpital 

'rl!Ą1'lt kowska-Pospiech - kla 12.30, 15, 17.30, 20 im. H. Jordana, ul. Przy 
ci:a JARACZA (Ja.ra: wesyn, . Bronisław Hajn 18. 1. jak wyżej rodnicza 7.9 _ z dziel-
:p 37) g. 11, 15 „Dzieci - fortepian, Janusz Jur MUZA (Pabianicka 173) nicy Sródmieście, l KU ,;na majstra", 18. 1. g. czak - narracja, Zdzi „Panienka z okienka" nika AM im. Curie-Skło-

'rl; „Wyzwolenie" , słaiW Kulak - klarnet. (pol.) od lat i 2 godz. tlowskiej, ul. curie-Sklo· 
.\Ta NOWY (Więckow 

•J;_iego lS) g. 15.30, 19.15 K I N A 13, 16, 19. 18.1, j. w. dowskiej 15 - z dziel· 
„ godz, 16, 19 nicy Górna ocaz z 14 

" astorałka", 18. 1, nie- OKA (Tuwima nr 34) Rejonowej Poradni „K" 
llt(:V:n.ny POLONIA - „Drewnla- „Makbet'' (ang.) od lat z dzielnicy Widzew, ul. 

Da LA SALA (Zachodnia ny różaniec" od lat 16 14, godz. 15.30, 17.45, 20 Szpitalna 6. 

1i g, 20 „Radosne dni" (pol.) godz. 10, 12.30, 18. 1. nieczynne Chirurgia Południe- -

'rl:ĄiR. ni~7g~~ZECHNY i~: 1~7·~~k 2~yźej PIONIER (Franciszkańska Szpital im. Barlickiego, 
(Obr. S'"lingradu 21 ) mISŁA _ ,,Nagi·e ostrze" 31) „Nie jedzcie stokro 111. Kopcińskiego 22. 

.., n tek" (panorama) od lat Chirurgia Północ - Szp! 
{;. .. 11 „Niewidzial~Y (ang.) od Wt 18, godz. 12 (USA) godz. 10, 12.30, tal Jm. Pasteura, ul. Wi 

11 iąz~"• g. 15.30 „Rob~ 10, 12.30, 15, 17.30, 20 15, 17.30, 20. 18. t. ja,k g11ry 19. , 
Ood , g. 19.15 „Ktos 18. l. jak wyżej wyżej Laryngologia: Szp. 1m. 

lloWy", 18. 1. nieczyn- WOLNOSC - „PanJenka POKÓJ (Kazimierza 6) N Barlickiego ul. Kop-
~Y , z okienka" (panorama) „Skarb" od lat 7 (pol.) cifiskiego 22 ' 

Ą1'R '7.15 (Traugutta 1) od lat 12 (poi.> itodz. godz. 15.45, 18, 20.15 okulistyka: Szpital im. 
f~ li „zaczarowana za (10 seans zamltnię~y), 1s.1. „lrima do domu" N. Barlicltiego, ul. Kop

ka" g, 16, ,~9.15 „Pa- 13, 16, 19, .18. 1. „Panten od lat 7 (pol.) godz. 15, cińskiego 2.2 
nl prezesowa • 18, 1. ~; ka z okienka" godz. 17.30, 20 Chirurgia i laryngologia 
19.15 „Pani prezesowa 10, 13, 16, 19 • POLESIE (Fornalskiej 37) rlziecięca: Szpital Im. 

Ol>ElłETKA (Pół.nocna 51) WŁÓKNIARZ - „Siedem godz. 14 Bajki. „U.10 Konopnickiej, . ul. Spor
&. 19 „ciotka Karola" narzeczonych dla sied- do Yumy" (USA) od na 36-50. 

'l' l,, 1. nieczynna miu braci" (panorama) lat 14 god-z. 15, 17, Chirurgia szczękowo· 
EA'l'R ARLEKIN (Wól- od lat 12 (USA) godz. „Matka i córka" (wł.) twarzowa: Szp. im. Bar„ 
1"Z:i k;a 5l. gttlz. 11, 15 10, 12.30, 15, 17.30, 20 od lat 18 godz. 19. 1~. 1. lickiego, uL Kopcińskie-, 
„M.a..•k1 m1Mr:ta Fanta· 18. 1. jak wy-.i:ej Foto·Haber" (węg.) ~o 22 
s.kl", 11.1. J. w. g. 17.30 ZACł~ĘTA - „Człowiek ~ lat 16 g. 17, 19 Tok.sykologia: Szp. im. 

l'i,;ATR PINOKIO (Ko- w c1enmych okularach" POPULARNE (Ogrodowa Biegańskiego, ul. Knia

Odznaki otrzymali: M. An
toniewski, W. Auerba.ch, J. 
Arkusz, A. Balcerzyk, T. Bań
kowski. S. Ba.rtnowski, J. 
Brzeziński, A. Brzf'Zińsld, A. 
Bukowiecki, A. Burdówna, St. 
Chojnaeld, St. Cbrabski, T. 
Chruśeielewski, St. Cyrański. 
J. Dro:i:dż, J. Gogolewsld, Wt. 
Goląb, St. Grabowski, A. Ha
latek, Oz. Je:i:yna, z. Konic
ki, J. K1>1>rowski, Br. Kule
Sll:a., K. ICujawsld, Wl.' Kras
ka., K. Królik1>wski, J. Leńko. 
M. Lewa.ndowsld, T. Ma.cie
rzyńsld, J. Ma.c.ulewi~ E. 
Matecld, W. Ma.tcza.k, K. Ma
zurek, St. Mfobatskl, B. Nar

czewski, J. Nesseld, S. No
wicka. J. Ośrodek, T. Party
ka., M. Perski, P. Pieczewsld, 

Zb. Polit, Wł. Poszczepczyńskl, 

K. Przybył-Sf.a,Jski, K. Rada

jewska, B. RaJowski, M. Ró

:i:ański, z.· Sadowska, A. Soł

tySll:a.k, K. Siwecki, J. S,kro

biński, H. Szczepański, St. 
Szkła.rek, W. S'ZJosJ.an.d, J. Szy
mańsld, St. Ta.lach, T. Trojan, 
K. Weber, M. Wiśniewski, J. 
Wojtczak, Fr. Wrresiński, L. 

Zabilsk.i, Fr. Zaborowski I T. 
Hampel. (jkr) 

Uczesttnicy im?rezy obok nauki piiosenek lódz~.ich 
i k-0'!1certu solistów-piosenka;rzy, uslys:zą całą pleJadę 
itwiaizd piosenki: Miec2Ysława. Fona, Sławe Przvbylską, 
Irenę Santor, Miec-zysła.wa Wojnickiego, Annę G~a.~. 
Bohdana La1T.Ukę. Karin Sta.nek, Aznavo.ura. MacteJa 
KossDWSkiego, Micha.ja Bura.no. Czesława Nłemen-Wy
dn;yeldego i Lucja,na. Kydryńskiego w d<?S'konałei ~ 
dii znakomitego parodysty, znanego m. in. z .,PodWle
~rku p,rzy mikrofonie''. „Zgaduj-zgaduli" i Tel.ewi2.ji 
- Andrze.fa Bycho.wsk!iego (na 2ldj~u). 

By ciepło nie uciekało 

Klatki uoorzadkowano 
drzwi jednak slojq otworem 

Rok temu na lamach naszego 
p1s1ma prowad>!Uśmy akiC'J!l pn. 
,,N1e ogrzewajmy atmosf.ery!'1 

Chodzilo nam przede -...v'llzyst'kim 
o n1>we bloki mies-zk.affie; w 
których z re>gu~y drzwi stoją 

otwOII'em1 a w k1a<t.1tach scho
dowych często brane szyb. W 
ub. roku po naszych a1'tykl.11ach 
na 1>en tema.t poSIZ.Cze,g 6'line dy
rekcje MZBM nadeslały d:'I 
redakcji wyjaśnienia, w których 
obiecywały upo'rz.ąd'kowan1e kla
tek schodowych. 
Pootanowillśmy obecnie &praw 

d-zlć jak te obiel.nice ~l:Y 
ZTeal1-z.owane. Na chybU trarit 
odwiedziliśmy 10 btok61W w ró:i:
nych OS'ied:lach mies-;;kaniO\VYCh 
- zarówno na pólnoocy miasta; 
jak i na poh1dniu. W :Wdn:vm 
z tych bloków nie narp<l'tka!Hi
m:v na kla·tl<ach schodowych 
powybljanych szyb. Jed;naW;e; 
nie wystarezy tylko wstnw1c 

i>Crn1ka 16) g. 11, 14.30, od lat 16 (ja,p., pano- 18) „Ranny w lesie" ziewicza 1-5. 
17.30 „o Janku co rama) godz. 10, 12.30, (poi) o<;! lat 16 godz k I J k 
Psom szył buty". is.1. is. 17.30, 20. . 16, ·1s, 20. 1s. 1. j. w: 18• 1· F 0 I or po 5 i 
nieczynny l8.1, jak wyzej godz. 16, 18, 20. Ch' • Południc -

szyby, kiedy lokatorzy zapo
minaja o zamykaniu drzwi. 
A oo IO bloków. 1.ale<l,wie w ~: 
przy ul, ~o:z.'ińs.'h.-le.l!o 3. M. 
l"ornalsklel 18 oraz Cles:i:kow
skiei(o 12 7.ast;aliśmy w k!Mk:>ch 
,;chodowych sr>reżyny :wmykaj'.l
ce. Rze= cle<kawn. lż nav.'"<'t 
w bezpośrednim sasiooztwie bb
ków wsiadających spTeżyny -;-
można b:vlo znaleźć budynki, 
w którvch nikt o taók prostym 
11dogodnie;n1u nie pomyślal. M. 
ln. przy ul. Rogozlńs'klel!o 1 i 5; 
Tównleż przy ul. Fornals'kiel 
2(), 11d:z.ie tylko w Jednej kl<itce 
znaleźliśmy ~ężynę. Na Ba
łutach. m. in. wzy ul. Luto
miersik!el 3, 5, 7, 9, 11, ora:z 
przy Placu Ko~ielnym 7. 

SCENA PROPOZYCJI (Te ADRIA (Piotrkowska 150) ROMA (Rzgowska nr 84) Szpi~fr~~ Pirogowa, ul. 
atru Powszechnego; Ko ,,odwet kpt. Lesza" „Zamach" od lat 14 Wólczańska 195. 
l>emika 8) g. 19.15_ "~~ (jug., panorama) od l\lt (poi.) godz. to, 12.3,0. Chirurgia Północ - Szpl 
bawa ze sznurkiem • 16 g. 10, 12.30, 15, .17.30, 15, 17.30, 20. 18.1. _,,Dziś tal im. Biegańskiego, ul. 
„Szewska pasja", 20. 18. 1. jak wyzej w nocy umrze miasto" Kniaziewicza i-5. 
18. 1. nieczynna CZAJKA (P~o;iowa ~) od lat 14 (poi.) godz. Laryngologia: Szp. im. 

'l'EA'.I'R ZIEMI ŁÓDZ- godz. 14 Ba,~k1. „Gdzie 10, 12, 14, 16,' 18, 20 dr Pirogowa, ul. Wól-
RlEJ (K0tpernika 8) jest geneuł (poi.) od SOJl!S.Z (Płatowcow;, 6) ~zańska 195. 
18, 1, g. 19 „Poskromie lat 12 godz. 15, 17, 19. BaJk• godz. 14, „Kape- Okulistyka: Szpital im. 
li.ie złośnicy" 18. 1. nieczynne lusz pana Anatola" od dr Jonschera, ul. MUio-

'l'EATJl ROZMAJTOSCI DKM (Nawrot D.t' !7) lat 16 (pol.) godz, 15, nowa 14. 
Pałacu Młodzieży (Mo „Miłość AloszY" (radz.) 17, 19, 18.1 •. "!'an „ Ana Chirurgia I laryngologia 
ti.iuszki 4a) 18. 1, godz. od lat 14 godz. 16, 18, toi szuka miliona od dziecięca: Szpital Im. 
15.JO, 1 18.30 „Beniow- 20. 18. l. „Wyspa ta- lat 16 (.pol.) godz. 17. 19 Korczaka; ul. Arml\ Czer 
ki" jemnicza" (USA) od lat STOKI „ (Zbocze) „Rzut wonej 15• 

OPERA (T. Nowy) godz. la godz. 16, „Na tro- karny od lat g fradz.) Chirurgia szczękowo· 
10.J() „Legenda Bałty- pie policjantów" (ang.) g. 13.45, 1.5.45, „z po- t'Varzowa: Szp. lm. Bar· 
ku". 18. 1. g. 18 j, w. od lat 16 g. 18, 20· . Wodu kobiety" od lat lic:klego; ul. Kopcińskie· 

DWORCOWE (f!W· Ka~i- 16 (franc.) godz. 17.45, go 22. 
WYSTAWY ski) „Łódź 1111a~,to rue 20, 18.1. „Rzut karny" Toksykologia: I Cen-

0SRODEK PROPAGAN· znane'', „Elbląg • „~a ~O<!z. 15.45, „z powo- trnlny Szpital Kliniczny 
l>:V SZTUKI (Park Sien pad rabunkowy" go 1 ~· 2~1 kobiety" godz, 17.45, WAM. żeromskie1w 113. 
kiewicza). _ Wystawa 10, 11, 12, 13, 14, 15, ' STY Nocna pomoc lekarska 
„20-lecie Polski Ludo- 17, 18, 19, 20 •. 21 KLC~W~ - STUDY3:~ przyjmuje zgłoszenia te-
Wej w plastyce". Czyn 18. l, jak wyzej ~ illnski~go.„123) „M1e3s leioniczne w godz. 19 
:na od 10 do 13 i od ENERGETYK (Al. Poli- (~ln)a ziemi od lat 16 do 5 na nr te>l. '44-44. 
U do 18. techniki 17) „BiałY 6;,~ 20 15' 11· 1

13·30M:. 1 ~·45· 1B, Nocna pomoc plelęg-
nion" (USA) od lat zi~mi" ·g~; 1t5J~~e ~: niarska dla m. ł.odzi -

MUZEA. godz. 17, 20 20.15 • ' ' ' Al. Kościuszki 48, tel. 
~ 18.1" nieczynne STUDIO (Lumumby 7_9) 324-·09 od godz. 19-4. 

cJ~'i~wig~ig:!k:ci1ó GD~NIA rruwit?a. n,r i~ „Diabeł morski" od lat Swiąteczna pomoc le-
„P1erwszy dz1en wo 12 (radz.) godz i 5 karska udziela pomocy 

(C<iańska 13, tel. 364-42) ności" (panorama) od „Eroica" od lat 18• (ool i w godz. 10-17. Swiątecz 
Wystawa „Polacy W: lat 16 (poi.) 1"odz. (10 - godz. 17.15. 19,30, 18• i. na pomoc pielęgniarska 
~;'lee 

1 
o, zwYłc1ęstwo 1 seans zamlm1ęty), 12.30, „Krzyż walecznvcll" od wykonuje zabiegi w godz. 

d 
'.Wa eme w adzy roda- 15, (17.30 seans zaro- lat 18 (pol.) god·z 17 15 8-17 Należy zgłaszać się: 

z1eok1ej". Czynne knięty), 20. 18. 1. „Pierw 19.30 • · ' l:;ród.mieście - ul. Piotr 
f~dz., ~ó-17• szy dzień wolności" g. TATRY (Sienkiewicza 401 kawska 102; tel. 2'71-80, 

~llŻ~u~ecz~~ÓKJENNI 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Dziwna przygoda la· Widzew - ul. Szpitalna 6, 
CTWA (P" trkowsk~ 282j lłALKA (Krawiecka 3-~/ mnlczka", „Wszystkie tel. 271-70; Górna - ul. 10 . „Piosenka. wiosenka rysunki na pomoc" L"'cznicza 6· tel. 427-70, 
'Wystawy: '!Tkanina po~ pr. skład. godz. 12: „Trzy pieski", „Przv: P~Jesie - t;l. 1 Maja 42, 
Ska .'!' zbwr.ach m~ó „Awantura 0 Basię' r;oda dwóch nied.Zwl~d tel. 305-83, Bałuty - po
:zeum,. „Z dz1ej6~ w„ od lat 7 (pol.) godz. 16, kóW" gocJz. to, 11 12 moc lekarska, ul. z. Pa 
:klennictwa łódzkiego • 18, 20, 18 •. 1. „Awantu- 13, 14; 15, 16, 17, ;,Go: canowskiel 3, tel. 541-96. 
Czynne, od godz. 11-16. ra o Basię'' godz. 16, dzlny na1lziel" od lat pielcgniarska ul. Z. Pa-

'lf~ziu~ec~~~KI (W.„c 18, 2i) S"' 16 cpol.) g. 1a, 20 l8. i. canowskiej i, tel. 54HJ6. 

i egzotyczny 

M " „ a:zowsze 
i zespół 
Vucluva 
KUCERY 

Jak już Info.\" 
mowaliśmy, po 
zagranicznych su 
kc es.ach miasto 
nasze odwiedzi 
dawno już nie 
widziany tu zes 
pół "Mazowszan. 

Z interesująco zestawionym programem występować on 
będzie w Hali Sportowej w dniach od 19 do 24 stycznia. 
Nie wątpimy, że koncerty jego odbędą się pny zapełnio
nej widowni. 
Tego samego dnia, w którym „Mazowsze" da swój ostat· 
ni koncert, a więc 24 bm. wystąpi w sali Filharmonii Łódz 
kicj znakomity - popularny również I w Polsce - cze• 
chosłowacki zesp61 estradowy pod kierownictwem Vaclava 
Kucery. Program, ktÓTY zaprezentuje on nam, będzie bie· 
gnnowo różny od programu „Mazowsza". Złożą się na 
niego: pleśni cowboyów Ameryki Pólnocnej, egzotyczne 
pieśni, muzyka i tai1ce Indonezji, Oceanii i Ameryki Po• 
łudniowej. A więc folklor egzotyczny po folklorze polskimi 

A 

e OGŁOSZENIA DROBNE e OGŁOSZENIA DROBNE 

(jkr) 

Uwoao, dzieci 

KOH CERT 
"Przy choince" 

Drugi z kolei koncert db 
dzieci w wieku 6-10 lat orga
nizują w niedzielę. 1'7 bm„ o 
godz. 13, Wydz. Kulrury Pre-z, 
RN m, Lodz'i. Filharmonia (ul. 
Narutowicza 20) oraz LTM, 
„Przy choince" wystą:plą - L: 
Skowron, D. Kleczkowska -
Pośt>iech. B. Rajn, z. Kulak, 
chór PPSM J)<)d dyr, H. Blachy 
oraz Wujcio Janusz z kuklelltą. 

Przypominamy, że pierwszy 
tego rodzaju koncert cieszył sJ.ę 

wśTód dzieci zashlżonym powo• 
dzeniem. 

(kat.) 

e OGLOSZENIA DROBNE 

OGLOSZENIA DROBNE 
sprzedam. Tel. 424-67, 
godz. 17-19 727 I? 

'~ fu'\CZNO " (Józefów 48) Dziwna przyii:oda jam 
kowskiego 36). Czynne „Krzyżacy" od lat 12 ;;;czka", „Wszystkie ry Z MIASTA ----------- Ofc-rty „753" Biuro Ogło 
Od .godz. 10-16. (po!.) godz. 14.30, 18. sunki na POinoc" . . NIERUCHOMOSCI szeń Piotrkowska 96 

PIEC stalopalny, kalory
fer gazowy, kuchnię ga 
zową, różne meble sprze 
dam. Tuwima 35 m. 21 
Dobrzyńska 700 g 

kach, kwaterunkowe za 
mienię. na pokój, kuch
ni;;; i kawalerkę w ble. 
kach, ltwaterunkowe. -
Oferty •. 470" Biuro O.. 
gloszeń Piotrkow;:ka 96 

IR, 1. n.1ec:zyn.n~ JR 1 Krzyżacy" g. 18 T zy pieliki" ' Niedz.1ela. ;,Refleksje z 753 g 
~llZEUM ARCHEOLOGI- 'LDK' (Traugutta nr 18) " ~ dwóch ~- ,;'!'r:zyd pcdróży" - od~zyt o go 

C:ZNE I ETNOG~AFI- ,,żródło trzech prawd" ~~w" godz. 16 
1~/'Wl~o dzinie '.2 w Mu~eum Sztu POŁOWĘ domu murowa 

CZNE (Pl. Wolnoscl 14) {franc.) od lat 16 g. 15, dziny nadziei"' g •11;• 20 kl (W1ęckowsk1~go 36). ncgo (mieszkania na za-
KOSCIARKĘ stan dobry!-----------•! 

C>.ynne godz. 11-17. 17,30 20 • • Temat: „Wrażema z Dre mhmę) wyłączonego spod 
ll.1, nieczyin.ne 18.1: jak wyzej DYŻURY APTEK zn::i i muzeów drezdeń- kwaterunlrn sprzedam. 'IRYB choin.kowy do sa 

kupię. Tel. 208-30 653 g SAMOCHODY· 
MOTOCYKLE 

-~llZEUM KATEDRY E· MEWA (Rzgowska nr 94) sk1ch". Kraterowa 31 (Doły) mo<:hodtt „lFA-8" kup;ę. 
WOLUCJONIZMU (Park godz. 11 Bajki, „Para- Piotrkowska 165, Armii „Rozroawtamy o sztu- 476 g Tel. <!176-21 godz. 10-20 SAMOCHÓD „Moskwicz" 
S.1„nk!c-wicu.). Wystawa sol św. Piotra" (węg . ) Czerwonej 53, Łag\ewnl- ce" - odczyt o godz. 12 '125 g 407 sprzedam Henryk Ko 
Pt. „Niektóre problemy od lat 12 godz. 12, 14, eka 120, Plac Wolności 2. w Muzeum Arcl~c_ologlcz JULIANÓW połowę walski, wieś Drużbin, 
E>Wolucji", Czynne od 16, 18, 20, 18. 1. „Przy- Rzgowska 51, G<iańska 23. nym .<Pl .. Wolnosc1 14). 

3 
poko ROGI jeleni, danielL. ło µew. Poddębice 232 g 

Rodz. 10-H. gody Muenchhausena" Narutowicza '2. Pomedz1alek. „Współ- domu sprze<lam, si kupię. Oferty „718" __ _ __ 
18. t. nieczyn.ne (czeski) od lat i 6 g. 16, czesne , problemy katoli- je, kuchnia, · wszystkie Biuro Ogłoszeń Piotrkow SAMOCHÓD ;,Moskwicz" 

l'l\LMIARNIA _ czynna lB, 2o. 1s.1. . cyzmu" - odczyt o go- wygody, 1 piętro. Miesz ska OO 72() g 407 rok 1962, stan ldeal-

470 g/471 

PRACA 

POMOC domowa do 7-let 
niego dziee>ka na sta.łe 
ootrzebna. Wiadomość: 
Obr. Stalingradu 71-10, 
te!. 338-60 822 g 

POMOC domowa na sta
le potrzebna. Lódt W~cho 
dnia 55, Zając 583 g 

g. 10-18, t MAJA (K!Uńsklego 178) Ossowskiego 4,. Pabia- cl~mie 18 w lokalu K~~f!i kanio na zamianę. Ofer- ----------- ~~i!~~7;~a1;1. Wlclu~7 u~ 
J:oo (ul. Konstantynow- „I ty zostaniesz India nicka 218, Głowna 50, ł(t_dz~{eggo i)lgi ty ;,708„ Biuro Ogłoszeń SPRZEDAŻ GOSPOSIA potrzebna. -

ka 6·10). Czynne od g. n!nem" od lat 7 (pol.) Karolewska 48•. Lima- · ru a • „1\IOSKWICZ 402" sprze Warunki dobre. t.6dź 
s do 16 (kasa do 15), godz. 13.30, „Dziewczy nowskiego. 1, P1otrkow- „Bezpieczeństwo i hl- Piotrkowska 96 708 g ----------- dam. zakątna 43 m. 11 • 

na z dobrego domu" •k~ 25, Piotrkowska 225. <(iena pracy w nowych FRAK i smoking (pełne po godz. 16 692 g Lipowa 28 m. 9 644 g 

JtONCERTY od lat 16 (po!.) godz. konstrukcjach maszyn K U p 'N O komplety) wzrost tredni 
15.30, 17.ł5, 20. 18. t. DYŻURY SZPITALI włókienniczych" - od-

1 

sprzedam. Tel. 271-97 

Wir?za 20) godl':. 13 Kon go domu" 'godz. 15.30, SZJ>ital im. M, Mad11- 1~ S!O"'!"arzyszeni.a Wló- '.:i"ASZ'!NĘ ·• 
l"ll.RARMONIA (Naruto- Dziewczyna z dobre· ~zyt 0 godz. 18 w loka- dziewiarskn l 847 g 

t"<Ort dla dzieci „Przy 17.45, 20 i-ow1cza, ul. M. Fornal- 1<:enn1kow Polskich (ul. s„nec~k.ową, dwupłytową l'IANINO C'Zarne krzyżo 
Choince", Wykonawcy: !'.lŁODA GWARDIA (Zie skieJ 37 - przyjm.uje ro Piotrkowska 135). (nr ;g1eł 5 i 6) kupię. we „Koischwitz" tanio 

LOKALE 
POMOC domowa doeho-
dząca potrzebna. Próch

•D•W•'•A-•p•o•k"'o•j•e·,-k-ll·~·h•n•ia·, nika 23 m. 5. Zgloszcmia 

łazienika, c. o. w blo- w godz. 17-19 750 g 
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Bokserzy Wisły i Sluru 
walczq w . dzisiejszym lina le 

o wej'ścle do li ligi. 
Wcz<YraJ r~ł się w Lo

dzi turniej bokserski o wejście 
do II ligi. W turnieju łódzkim 
udział biorą zawodnicy z na
stępujących klubów: Wisły z 
Krakowa, Sta.ru ze Staracho
wic, Burzy (Wrocław} Gór
nika z Radli•na. 

Start (Ł)-AZS-AWF 1:3 
W meczu piłki siatkowej ko

biet o mistrzostwo I ligi padly 
następujące wyniki: 

AZS A WF - Start (Ł} 3 :1 
Częstochowianka - Start (Gd.) 

3 :2 
AZS (Gd.) - Wisła l :3 
Gwardia (Wrocław} 

(Wrocław} l :3 
Odll"a 

Legia - Drukarz (War.} 3:1 
Kolejarz (Kat.} - Polonia 

(Swidnica) l :3. 

Dobra postawa Budnej 
w Klingenthal 

W Kli'!lgenthal (NRD} odlby
w.ają się międzynarodowe za
wody na!l"oiarskie w konkuren
cjach klasycznych kobiet. W 
pierwszym ·dniu rozegrano 
bieg na 10 km. Zwyciężyła 
Czemowa (ZSRR} 34.20,0 
przed Aczkiną (także ZSRR} -
34.40,0 i Gustavsson (Szwecja} 
- 35.30,0. 

W siLnej konlkurencji Polka 
Weronika Budna zajęła 9 miej 
sce z czasem 36.13,0. Wyprze
d ziły ją 4 reprezentantki 
ZSRR, 2 Szwedki, l Finka i l 
reprezentantka NRD. 

Polka pokQna!a natomiast m. 
in. Ła.rionową (ZSRR}, FJnkę 
Ruoppa 9 w tej konkurencji 
na Olimpiadzie w Lnnsbrucku 
oraz wszystkie Czechosłowaczki 
i Bułgarki. Druga reprezentant 
ka Polski, Apolonia Helle<r, u
.plasowała się na 17 pozycji -
37.51,0, a Paluch - na 36 miej
scu - 40.45,0. 

W pierwszej serii rozegrano 
wczoraj ct wa spotkania. wa.Lki 
stały na dobrym poziomie i 
cały szereg pojedynków było 
godnych oglądania. 

Bokserzy Staru wygrali li :7 
z Burzą z Wrocławia, a mecz 
Wisły z Górnikiem zakończył 
się wynikiem remisowym 10 :10. 
Ze względu na to (jak głosi 
re.gulamin spotkań}, że w wa
dze ciężkin' zwyciężył bokser 
Krakowa, Wisła zakwalifikowa
ła się do finału. 
Dziś o godz. 11 rozegrany zo

stanie decydujący mecz finało
wy Wisły 'Ze Starem. 

O trzecie miejsce walczyć bę
dzie Burza z Górnikiem. Przy 
pominamy, że turniej odbywa 
się w Pałacu S,portowym. 

Widzew przegrał 
w Bydgoszczy 

W Bydgoszczy w ide1Mycz
nym turnieju co w Łodzi, do 
finału zakwalifikowała się Po
lonia z Warszawy i Lublinia1n
ka. Bokserzy Widzewa zremiso
wali co prawda z Lublinianką, 
ale przegrali wagę ciężką i od l 
padli ostatecznie z waliki o 
awans do II ligi. 
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" ki 
Piękna walka pokazowa 

" 

Ee;ona Franke z A. l{aczmarl{iem 
Wczoraj 111a planszach MDK 

stanęli czołowi szabliści polscy 
z olimpijczykami Pawłowskim 
i Piątkowskim' na czele, by 
zmierzyć się w walce o „Złotą 
... ~lingę" „Dziennika Łód.zkiego11 

Tu-rniej otworzył przewodni
czący ŁKKFiT Wacław Zatke. 

V' związku z nieprzybycieJX! 
na zawody szablistów Baildonu 
(Katowice}, 10 kadrowiczów za
kwalihko·wano do szerokiego 
finału bez elimi!nacji. Z pOIZo
stałych 12 zawodników utworzo 
no 2 grtl(py, z których po 3 
szab1istów kwalifikowało się do 
szerokiego finału, gd·zie walczq 
no systemem pucharowym (do 
10 trafień, przegrywający Od
pada). 

Tu-taj najładniejszą walkę 
stoczył młody łódzki szablista 
Witcza•k (AZS} z rutynowanym 
Sobolem (Legia}. Sobol prowa
dził już 8:5, gdy łodzianin zmo 
bilizował swe siły i w pięk
nym stylu zwyciężył 10:8. 

Po zakończeni .u szerokiego fi
nału na planszy staje złoty 
medalista z Toki.o Egon F'ran
ke i aktualny akademicki 
mistrz Polski we florecie ło
dzianin Andrzej Kac2lmare.~. 
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Łódzki fiorecista nie przeląkł 
się sławy mistrza. Pierwsze tra 
fienia zadaje Franke. Kaczma
rek jest zaskoczony. Szybko 
jednak łapie „drugi odde-ch" i 
bardzo ładnie zadaje 3 trafie
nia. Jest 4:3 . .Jednak przewaga 
uzyskana przez Frankego w 
pierwszych minutach walki nie 
pozwala łodzianinowi na 2lWY
cięstwo i Kaczmarek schodzi z 
planszy pokona·ny 5:3. 
Była to pięlrna walka. Zairów 

no Franke, jak i Kaczma·rek za 
prezentowali dobrą szybkość i 
duży refleks. Wydaje nam się, 
że KaCTJmarek jeszcze nieraz 
pokaże swój „lwi pazur". 

•• ozpoczynają się walki ści
słego finału. 

Pierwszy spotyka się Paw
łowski (Legia) z Witczakiem 
(AZS Łódź). Jeszcze raz ruty
na wzięła górę nad młodością 
i Pa·włowski zwycięża 5:1. 

w następnej walce znajdują
cy się w słabej formie olim
pijczyk P.iątkowski zwyciężył 
Nowarę (Legia} 5:3. 

Walka Pawłowskiego z No
warą za·kończyla się zwycię
stwem Pawłowskiego 5:4. 

Na planszy staje Witczak i 
Piątkowski. Olimpijczyk pro
wadził już 4:2. Łod21ianin zada~ 
je 2 trafienia. I jest 4:4. Ostat• 
nie słowo należy do Piątkow
skiego, który wyg.rywa 5:4. W 
walce o 3 miejsce między W\t
czakiem i Nowarą zwycięża ło
dzianin 5:3. 
Decydująca o 1 miejscu wał

ka. 
Stają naprzeciw siebie olim

pijczycy .Jerzy Pawłowski l 
Andrzej Piątkowski. Atakuje 
Piątkowski. Odpowiada trafie
niem Pawłowski. Jest 1 :O. Piąt 
kowski calv czas w ataku. Jed 
nak Pawłowski znajduje się w 
dobrej formie. WyprzedzC1I1ie, 
podcięcie, odpowiedź. Piątkow
sk' nie ma nic do powiedze
nia i przegrywa 0:5. 

"r:ui:-niej kończy ceremonia 

czystości 
wręcza 

dyplomy 
miejsc w 

PAWLOWSKl 

fechtmistrz Ur<bański 
swym wychow.ankom 
za zajęcie czołowych 
mistrzostwach ŁOZSz. 

M. STOLARSKI 

Co pan sądzi o turnieju? Py· 
ta111ie to postawiliśmy kilku 
czołowym zawodnikom i dzia
łaczom sze·rmierczym. 

Sekreta'!"z generalny PZSz 
ppłk. Zygm,tnt Fokt. Zo•rganizo 
wanie turnieju uważam za bar
dzo pożyteczne. Jest to na pew 
no cenna cegiełka w systemie 
przygotowań do poważny.eh mię 
dzyna-rodowych zawodów. Po
dobał mi się Witczak i Kacz
marek w walce z Frankem. 
Oby więcej takich turniejów. 

Jerzy Pawłowski: Walczyło 

Ra.rl.io • L t fl {a, Ul i z j a. 

wręczenia nagród ufundo·wa
nych przez ŁKKFiT. Spółdziel
nię Pracy im . .J3111ka Krasickie
go, Izbę Rzemieślniczą, Spół
dzielnię Sztuki i Przemysłu Lu 
dowego. 
„Złotą Klingę" „Dziennika 

Łód2lkie<go" wrc:cza najlepszemu 
polskiemu szabliście i zviyciez
cy turnieju Jerzemu Pawłow
skiemu preze<> ŁOZSz B. Bana>i. 
W . cpsie _tej , PTJYJemnej ur°'" 

mi się bardzo dobrze. Cie<>zę 
się ze zdobyc.ia „Zlotej Klin
gi" „Dziennika Łódzkiego'' i 
nastawiam się na powtórzenie 
mego sukcesu w roku pl'Zy
szłym. ~yczę powodzenia waszej 
gazecie w organizowaniu w 
przyszłości tego rodzaju im
prez. 

Sze.1' wyszkolenia PZ§lz dr z. C:iajkowski: W Polsce· brak 
jest towarzyskich zawodów szer 
mierczych. Dlatego duże uzna-
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9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.20 
Radiowy Magazyn Wojskowy. 
10.00 Dla dzieci baśń „Legenda o 
Sawie". 10.20 Dawne tańce i arie. 
10.40 Koncert życzeń. 11.40 „Prze 
pras.za my, remanent" aud. 12.()5 
Wiad. 12.10 Felieton „Plamy na 
mapie". 12.20 Radiowa piosenka 
miesiąca. 12.50 Gra duet fortepia 
nowy. 13.00 Niedzielny kiermasz 
muzyczny. 13.30 Koncert dnia. 
14.30 „W Jezioranach" odc. 15.00 
„Czwarta zmiana". 16.00 Wiad. 
16.05 Przegląd wydarzeń między-
narodowych. 16.20 Słuchowisko 
pt. „Toast". 17.30 Warszawscy 
piosenkarze. 17.55 Wyniki Toto
Lotka. 18.00 „Tu mówi Wa•rsza
wa" aud. 19.00 „Kabarecik rekla 
mowy". 19.15 Muzyka taneczna. 
20.00 „Tydzień w kraju i na 
świecie". 20.26 Wiad. sportowe. 
20.35 „Matysiakowie" odc. :U.05 
Radio-Kabaret. 21.55 Niedzielne 
wieczory muzyczne. 23.00 Wiad. 
23.10 Muzyka taneczna. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiad. 8.35 Radioproblemy. 

8.55 (Ł} Koncert życze11. 9.55 . (Ł} 
„Czego słuchamy" komentarz. 
lG.10 (Ł} „Reportaż na zamówie
nie". 10.30 (Ł} „Kartki z dziejów 
miasta" - rep. 11.00 Nowości 
pro.gramu III. 12.05 Wiad. 12.10 
Poranek symfoniczny. 13.10 „Tech 
nika i Problemy". 13.30 „Mo
skwa z melodią i piosenką słu
chaczom polskim". 14.00 (Ł) Wy
niki „Kukułeczki". 14.02 (Ł} 
Tranzytem przez Łódź - montaż 
literack\. 14.30 (Ł} z twórczości 
słynnych kompozytorów. 14.45 
(Ł} „Kwadrans spikera". 15.00 

„Chów kur" (W). 14.50 ;,Wody 
naszej ziemi" film z serii 
„Disneyland" (Łódź). 15.40 „1000 
lat w ciągu roku" - dla mło
dych widzów (Kraków). 16.25 
„Sen nocy letniej" - Feli•ksa 
Mendelssohna - montaż muzycz 
ny (Łódź). 17.10 „Polacy 64" (o
mówienie listów} (W). 17.25 Estra 
da Literacka" - „Od założenia 
miasta ... " (W}. 17.55 „Politechni
ka - Uniwersytet" - tele·turnif'.1 
(W). 18.55 „Miejsce postoju" 
program na 20 rocznicę wyz.wo
lenia WarsZ.awy (W}. 19.30 Dzien 
nik TV (W). 19.50 Dobranoc (W). 
19.53 „Serenada w Do-linie Słoń
ca" - film fab. prod. USA (Ł). 
21.20 S;portówa niectziela (W}. 

* * oj< 
Niedzielne pogotowie telewizyj

ne ZURiT. Zgłoszenia przyjmu
je SOT, ul. Północna 5, tel. 
504-75, w godz. 11-14. 

PONIEDZIAŁEK, 18 STYCZNIA 

PROGRAM I 

·wiersze K. Przerwy-Tetmajera. 
21.50 D. c. koncertu symf. 22.26 
Przed mikrofooem prof. T. Ko
tarbiński. 22.38 Gra zespól instru
mentalmy. 23.00 Wiad. 23.10 M.!,!
zyka nocą. 

PROGRAM Il 
8.30 Wiad. 8.35 Fala 56. 8.00 Gra 

Pol.ska Kapela. · 9.20 Uniwerśyłet 
Radiowy. 9.40 10 m1nut melodii 
w.schodn-ich. 9.50 Publicystyka: mię 
dzyn.arodowa. 10.00 Mozaika me
lodii. 10.3<> „W Jezioramacn". 11.0() 
Poranna audycja. 11.40 „Nasze 
~rawy codzierune". 12.05 Maga
zyn południowy. 12.25 Muzyka lu
dowa. 13.00 (Ł} „Dzień wyzwo
lenia" - rep. 13.10 (Ł) Aud. 
„Nauka - praktyce". 13.15 (Ł} 
Chw,jla muzyki. 13.20 Aud. 20 -
poświęcona St. Zielińskiemu. 
13.45 (Ł} Lnfor. dnia. 13.50 (Ł} 
„T·ranzytem przez Łódź". 14.20 
(Ł} Chwila muzyki. 14.25 (Ł} Au
dycja tygodnia. 14.45 „List ze 
Sląska". 15.00 F. Rose - 2 !ra.gm. 
z suity ;,Kupiec wenecki". 15.10 
Pieśni kO<Inpozytorów rosyjskich. 
15.30 Dla dzieci gawęda „Obraz
ki ze świata". 15.50 Utwór sym
foniczmy. 16.00 Wiad. 16.05 Aud. 
Red. Spoi. 16.15 (Ł) Koncert Ork· 
ŁRPR. 17.15 (Ł} Małe zespoły in
strumentalne. 17.30 (Ł} Aktualno 
ści łódzkie. 17.45 (Ł} Aud. „Wy
dat"2yło się wczoraj". 18.00 (Ł} 
Studio Łódzkie.j Piosenki. 18.25 I 
(Ł} „Pierwsze chwile" - rep. 
18.40 (Ł) Chwila muzyki. 18.45 
Aud. Red. Ekonom. 19.00 Wiad. 
19.0Ś Muzyka i alkt. 19.30 Audy
cja literacka. 20.10 Koncert Ork. 
PR. 2.1.00 z kraju ! ze świata. 
21.25 Kronika sportowa. 21.40 Mu 
zyka ta-neczna. 22.10 „Miłość n .ie 
jed.no ma imię". 22.40 „Rozmowy 
o wychowaniu". 22 .50 J. Brahms: 
III Sonata fortepianowa f-moll. 
23.26 Mu.:yka taneczna. 23.50 
Wiadomości. 

8.00 Wiad. 8.115 Muzyka i akt. 
8.30 Muzyka poranna. 8.50 Pora
dy ~raktyczne dla kobiet. 9.00 
Aud. „Miotła i kolki w plocie" 
- baśń. 9.20 Chwila muzyki. 9.25 
Poranny koncert. 10.00 „W rocz
nicę powsta•nia styczniowego" -
pogap. 10.20 Poranny koncert. 
Il.OO Aud. pt. „o symbolach che 
micZ'llych". 11.25 Kwadrans pio
senek. 11.40 Na swojską nutę. 
12.05 Magazyn południowy. 12.25 
Radioreklama. 12.45 „Rolniczy 
kwadrans". 13.00 Aud. „Uczmy 
się śpiewać". 13.20 w krainie 
operetki. 14.00 „w pałacach fa
raonów" - fragm. 14.30 Utwory 
forter-''łnowe W. A. Mozarta. 
14.55 Chwila muzyki. 15.00 Wiad. 
15.10 „-Poniedziałkowe spotkania". 
15.30 Melodie i piosenki naszych 
przyja•Ciól. 16.00 Skrzynka Ubez-
pieczeń Dobrowo1nych PZU. 16.05 TELEWIZJA 
Nowości literatury młodzieżowej. 10.00 „Smierć nazywa się En-

Łl(KFiT nae;radza 
działaczy, trenerów i zaC11odnikó(IJ 

Tradycyj.nym zwy<czajem ; 
ty-m razem LKKFiT zaprosił 
na uroczyste spotkanie działa
czy, sędziów, trenerów, zaw·od
ników i dziennikarzy ce:lem 
omówienia minionych ·lat spo'f
tu łódzkiego i zapoznania się 
z planami na najbli-ższą przy
szłość. 

Spotkanie zagai! zastępca prze 
wod•nkzącego ŁKKl<'iT Roman 
Balcerzak, a ciekawy referat 
wygłosił przew. LKKFiT Wa· 
cław Zatke. 

W okresie m1nionych ~ lat 
dokonano bardzo poważnych o
siągnięć sportowych, inwesty
cyjnych ! organizacyjnych. 

Przed nami następny, rów-
nież trudny okres pracy przy
gotowań do spa.rtakiady i do 
Igrzysk Olimpijskich w Meksy
ku. Ponadto trzeba również 
szerzyć w dalszym ciągu pro
pagandę spo-rtu wśród najszer
szych rzesz mieszkańców Łodzi. 
ŁKKFiT przyznał kilkudzie

sięciu działaczom odznak: za
służo.nych dla sportu łódzkiego. 

Odznaki m. in. otrzymaE: 
przewodniczący Zarządu Łódz
kiego ZMS inż. Tadeusz Cze
chowicz, przew. WKKFiT Józef 
Oko~ski, Roman Lisowski (wi 
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ceprezes PZB}, płk. H. BiJski, 
płk. z. Banasik, red. W. Ka· 
sprzak, red. J. Całusiński, St. 
Golański, St. Kaczmarek, St. 
Masternak, St. Bira. E. Mil
ler, St. Nowak, w. Podlaski, 
I. Saganowski, St. Trzciński., E. 
Widerkiewicz, T. Zaliński, red. 
M. Wójcicki. 
Wyróżniono również kilkuna

stu trenerów. M. in.: G. Gro
chowskiego, M. Hofmana, M. 
Jalkiewicza, A. Kuleszę, St. Ja
skułę. H. Popielatego, J. Pisar
skiego, J. Szubę. M. Urbana. 

Na liście wyróżnionych za-
wodników =aleźli się: Słom
czewska, Balcerowski, Kudra, 
Chodakowski, żylińska. 
Uroczystość minęła w bardzo 

pnyjemnym nastroju. 

Rekord Włodzimierza Kuca w 
biegu !!la 5 . tys. ro został po
bity. 
Dokonał tego doskonały au

stralijski biegacz Ron Clarke, 
który na zawodach w Hobart 
(stolica wys.-.v i prowincji Au
stralii, leżąłlej na południe od 
kontynentu} przebiegł ten dy
stans w czasie 13.34,6 min. 
Clarke osiągnął rC"ZUltat lepszy 
od wyniku Kuca o 0,4 se:k. 
Warto przypomnieć, że Kuc u
stanowił swój rekord świata 

Mistrzostwa akrobacji 
lotniczych w łodzi 

Aeroklub Łódzki będeie r"ta~ 
wrześniu b.ieżącego roku 1acJi 
nizatorem mistrzostw ak.rvv 
samolo·towej Polski. ł we· 

w misvrzostwach udz!a jleP' 
Z!Ihą nie tyU<o wseyscy na iei 
si na,; i lotnicy, ale ró~ra· 
reprezentacje krajów deJilO' 

cli ludowej. . ane 
Mistrzostwa zorgan.izoWti:ii· 

zostaną na Lublinku i udOS 
nione_ publiczności. sie 

zarum jednak doczekarnY t Jll 
emocji na lotnisku w lu lo• 
Z<ld'ganizowany zostanie W 

5 0 dzi ogólmapolski telekonkUr utY' 
tematyce lotniczo-kosmona 
cznej. 

Kanada - ftRD ł:3 
w hokeju 

w miejscowości weisswaSli:e 
odbyło się międzypaństw; ie 
spotka111ie w hokeju na lo z1'~ 
w którym NRD przegrała z 
nactą 3:4 (2:<1. 1:2; o:l}. 

Kanada reprezentowana 1:>1~~ przez przebywającą od d. , 
szego czasu w Europie drU1tJ• 
nę „Lacombe Rocket". DecY 
jąca o zwycięstwie Kanadyjc~ 
ków bramka padła w 3 Jlll 
przed końcem meczu. 

n.ie dla „Dziennika" u zorga· 
niz wanie tvch zawodów. 

Egon Franke: Floret, flore• 
tern, ale &peej alizować się bę~ 
dę równaeż w szabli. DzisiejSZ 
walka z Kaczmar<kiem bardzo 
mi ;,leżała". Łodzianin walcZY 
ładnie i na pewno jeszcze ~ 
nim usłyszymy. Pragnę podkr 
ślić doskOlllałą organizację tur· 
niej u. 

Widzew 11ości 
najlepszych tenisistów 

Kapitan sportowy PotsJciegi° 
Związku Tenisowego p. Be; 
dowski wy2lnaczył do Łodzi ~:i: 
turniej organizowan.y prZ , 
MKT w hali na Widzewie n 3

1 stępujących zawodników: J:r~ 
Skoneekleg<Y, Ra<lzia, T. () 
ckiego. Lewandowskiego, JaJl!fe
za; Bielanow!c!ł;~, OrlikowS'lt1 

go, Łyżwińskiego. 

Zawody odbędą się w dniacl~ 
23-25 bm. Turniej ten jest o{n 
ganizowa111y przede wszystl<~. 
dlatego, żeby gracze nasi pr e• 
ZWyczaili się do spotkań prz k 
prowadzanych w halach, j~ .1 również dlMego, żeby rnło \ 
zawoonicy mieli okazję do spoi 
kań z rutynowanym! m]Strzarn 
białego sportu. 

Liga anglelska 
Aston Villa - Blackpool ''

2 
Burnley - Birmingham 2:0 
Fulham - Chelsea 1::11 
LeicMter - Leeds 2:2 
Liverpool - Sheffield Wed· ''2 
Nottingham - Manchester 2:2 
Sheffield Utd. - Everton O:O 
Stoke - West Bromwich ?:O 
Sunderland - Arsenal O:Z 
Tottenham - West Hant 3:2 
·.volverhampton - BlackbUttl f:Z 
Bury - Rotherham prtełożOnY 
Charlton - Derby 1:' 

13 paździerruka 1931 t. na za
wodach w Rzymie. 

Ron Clarke :n.ie miał w re• 
ko-rdowym biegu powaŻll1iej• 
szych przeciwników, prowad~ącl 
od startu do mety. Drugie nue 
sce zajął Tony Cook (Austra· 
lia), którego Clarke wyprzedził 
o ok. 400 jardów. 

W ciągu ostatnich 13 JTiieSifl• 
cy Ron Clarke ustanowił czte; 
ry reko.rdy świata, w bietta~0 na 3 i 6 mil oraz na 5 i 
tys. metrów. 

Dla dzieci słuch. pt. „Czterech 
chłopców i dziewczyna". 15.45 
(Ł} Słuchowisko w opr. K. Zyg
munda. 16.30 Koncert chopinow
ski 17.00 Wiad. 17.05 „o czym 
mówią na świecie" aud. 17.30 
„Program z dywanikiem" nr 51. 
18.<!0 Gra Poroańska 15 Radiowa. 
10.00 Rewia piosenek. 19.30 „Miej 
sce zamieszkania" - auct. 20.15 
Melodie rozrywkowe. 20.30 „Ze 
świata opery" aud. :?.I.OO Dzien
nik. 21.22 Wiad. sportowe. 2J.25 
Zespół PiCIŚni i Tańca „Warsza
wa". 21.50 Gra orkiestr-' tanecz
na. 22.00 OgólnQpolskie wiad . 
soortowe. 22.20 (Ł} Wiad. sport0-
we. 22.30 G!'a orkiestra .tanec21!la. 
23.00 Koncert il1ocny. 23.50 Wiad. 

16.35 Program młodzieżowy „Nam gelchCIIl" - film fab. prod. czes nie jest wszyst.ko jedno". 17.05 kiej (Katowice). 11.15 Przerwa. Dla uczniów s?,kół śred.nich aud. 11.55 Prog•ram dla szkół: audycja quizowa pt. „Brawo najle1osi". umuzykal·niająca „.Jak pa.n Os-18.00 Wiad. 18.05 Koncert d111ia. kar Kolberg zbierał ludowe śpiew 19.00 Kurs języka angielskiego. kl" (PoZ111ań}. 12.25 Przerwa. 17.00 19.15 Uniwersytet Radiowy. 19.:t5 Dziennik TV (W). 17.05 „A co Gawędy muzyczne. 2(1.00 Dzien- da.lej"? (W). 17.20 „Wzeszło słonik. 20.26 Wiad. sportowe. 20.35 neczko" - film rysunkowy (Ka .. Poeta wszędzie potrzebny" - towice}. 17.311 „Harcerska zima" humoreska. 21.05 Koncert. :>.l.3S .- reportaż (Katowice}. 17.45 ;,20 

TENIS STOŁOWY. AZS - Sta•rt 
I liga godz. 11, ul. Północna 36, 
Start II - Metalowiec, klasa A 
godz. 10 ul. Teresy 56/58. 

SIATKOWKA. Liga okręgowa 
żeńska, Anilana - MKS Łęczyca 
godz. 10, ul. Armii Czerwonej 80 
i LKS - Widzew godz. 11 ur. 
Zaką.tna 82. 

Lódź serdecznie powilaln 

TELEWIZJA 

10.00 Dla dzieci program z mię
d•vnarodowel(o cyklu ,.Sztafeta" 
(W). 11.15 „Surikow· i, Repin" -
pcogram z Moskwy (Mosl<Wa
Gd.). 11.45 Przerwa. 12.25 .,Skarb" 
- film fab. orod. poi. (Katowi-

Niedzielne Poqotowie 
Telewizyine 

Sp- ni „Spes„ 
UL. FRANCISZKA°ŃSKA 47 

TEL. 551-40 
CZYNNE W GODZ. 12-14 ce). 14.10 TV kurs rolniczy:•:. _______ , _______ _. 

lat- później" (Wrocław}. 18.10 K.i 
no Krótkich Filmów (W}. 18.30 
,,Eureka'' - magaizyn popularno
naukowy (W} 19.00 „Zesoól Ma.n 
tovani'ego" film (W}. 19.30 
Dziennik TV (W). 19.50 „Dobra
noc" (W). 20.00 Wiadomości dnia 
CL). 20.15 Teatr TV: „Dudek" -
komedia Georges Feydeau (.tele 
record•i111·~ W). 21.20 Dz'ienltl.ik TV 
(WJ. 21.45 Lekcja jęz. ang. (W}. 

KOSZYKOWKA. Klasa A żeń - · 
ska AZS - MKS Polesie godz. 
15, ul. żwirki 1.1 i Społem -
ŁKS godz. 9.30, ul. Północna 36. 

BOKS. Turniej o wejście do II 
ligi: Wisła, Górnik (Radlin}, Bu I 
rza (Wrodaw) i Start ($więto
chłowice} w Pałacu Sportowym. 
Początek godz. 11. 

WALNE ZEBRANIE. Walne ze
branie Chojeńskiego KS godz. 
9-9.30 ul. Kosynierów Gdyń
skich 18. 

uczestników raidu do Monte-Carlo 
Ok<lło godz. 20 zaczęły nad 

jeż_dżać do Lodz•i pierwsze 
zafogi. Przybyło ich ogółem 
30. Pewien kłopot mieli au
tomobiliści Niemiec z samo
chodu nr 3. ale tuż przed 
startem z Lodzi udało im się 
usunąć defekt akumulatora. 

Pierwsza maszyna wystar
towała z Lodzi o godz. 21.39, 
a ostatnia o godz. 22.08. 

Wszystkie nasze cztery za· 
łogj jądą bez defektów i 1iez 
punktów karnych. 
Łodzianie nadzwyczaj ser

decznie powitali uczestnil<~ 
rajdu do Monte Carlo. .a 
ul. Piotrkowskiej mimo P~z· 
nej pory, zebraly się nie
zliczone tłumy entuzjastów 
sportu motorowego. 
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